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KŁOS POMORSKI
DODATKI TYGODNIOWE: „SPRAWY KOBIECE1*, „ŚWIATEK MŁODZIEŻY".

P P 6 n n m » P 8 t a  m i e j  a c o  w a : P r » ,  odbioru w wl-spedycji J 3C V
w agentui&ch miejoCowyoL miesięcznie 2,55 ii, przez pocztę przy zamówieniu 
p .„„. ikspedycj t naszą 2,76 ZŁ wprost ua poo^o! lub U listowego kwartalnie
8,53 Zł, miesięczni! 2,26 Zł. dla W. M. 2  ó^La 2,50 Gnid., Gd. — pod opaską
w Polsce *,9G Zł, Jo Gdańska 4,46 Gu.d Gd, do Francji 16 tr. (z  wysyłką co 
dragi dzień 13 fr.) do Anglji 6 cliii., do Stan 2>j« l . 80 cen t W razie nieprze­
widzianych wypadków, jak strajki, przeszkody teoLniczne itd. prenumeratorzy 
nie mają prawa żądania n,odvotarozonych nun-nrów łab zwrotu prenumeraty.

Ogłoszenia z Poiakl: W ie m  wyeokosci milimetra w doi il l  ogłoszeniowym na 
stroni* 8-łomoWej 12 groszy w dziale reklamuwym na stronie 1-3 łam. przed 
tekstem 90 gr, wśród tekstu 60 gt, za tekstem 40 grot zy. uls Wolnego Miasta 
Gdańska wiersz m/m 8-łam w dziale ogłoszeniowy 0,12 Gnid. Gd., wiersz m/o. 
3-łam. prziu tekstem 0,90 Gnid Gd., wśród tekstn 0,60 Gnid. Gd., za Tekstem 0,40 
Gnid. Gd., dla Niemiec doohodzl 50% nadwyżki, dla reszty sa^.ani^y 100% nad­
wyżki, Zr Uómaczsuirt 20 proc. nataw yik l.-Racl.unkl są natyokmlast piatne. — 
Adminiatr ni \ przejmuje odpowiedzialności za terminowe nmleszozenia ogłoszeń

Redakcja i Administracji! 
Groblowa 27 29. Grudziądzf sooota, dnia 20-£o marca 1926. Telefon nr. 50 i 51.

Phseustawjcici Brazytji do Ligi Narodów p. Mello Fran­
io. którego energiczne stanowisko przyczyniło się do 

odrzucenia bezczelnych żądań nlenńekich.

Polska i Włochy.
WSPOMNIENIA, ROZWAŻANIA I WNIOSKI 

NA TLE ZAPOWIADajACYCH SIE PRZEMIAN
w e u r o p ie  Śr o d k o w e j .

Oedtwa — Niebezpieczeństwo niemieckie. — Włodiy 
a Francja. — Przeciwko pochłonięciu Austrii rze- 

niemi dM- — Szkopuł turecki — Potrzeba współ­
działania.

W  dziedzinie ner -w, na vunCie walk o wolność,
terenie sztuki, siosunek Polski dc Wioch zawsze 

był pełen gorącej przyjaźni i podziwu* W  zakresie yo- 
“ tyki istniały wszelkie dane do konkretnej, ścisłej 
Współpracy. Polityczne braterstwo broni poisLo-wjos- 

występuje dziś w pełnem świetle na terenie zma- 
się genewskich

Włochy, tylekrotnie w  ciąpj dziejów zagrożone 
W*ez nawałę germańską, wyzwolone w wieku XIX z 
^  jej jarzma, odczuły dziś grozę Uradzającej się po- 

niemieckiej, niebezpieczeństwo jej naporu na stan 
^eczy powojenny Zdecydowane stanowisko Musso- 
* ^ °  w stosunku do Niemiec w obronie traktatów i 
flokoju, zagrożonego ich rcwizjonistycznemi dążeniami, 
“ juło się podstawą współdziałania Polski i Włoch w 
J>ecnej chwili. Powód zatargu ~  sprawa mnieLzości 
_ Jetnieckich — skłania również oba te państwa do 

spółdziałania w Lidze Narodów.
. Uczuciowe sympatje, wspólne niebezpieczeństwo 
tanowia podłoże wspułpracy którą należy uzgodnić 

«ałj t.i systemem polityki zacranicznej obu państw; 
yitipatje czy niechęć dla lorm ustro.u wewnętrznego 

oczywiście z dziedziny tej wyłączone.

E*.-,Polsce, ścisłymi węzłami przyjaźni związanej z 
dla w ą’ 2a,eżv na trwałem zbliżeniu Franci" i Włoch, 

które ,o ostatnie wystąpienia MusSoliniego stano- 
1 Por.vślny horoskop. Pewien element tarcia między 

UJ™11* ,111 ^'wami tworzy ekspansja polityczna Włoch 
C z a w , ze!, 7?  ̂ Morza Śródziemnego, aż po Morze 
lej ; podyktowana szybkim przyrostem ich ludności,
Ciftslcr^ ' d odg.ryw tnia roli przodującej w świecie ła- 
^neh-?’ w,!es?P e Xnt3nat)> na tle Łtobunków we- 
*ttWftl opkretne zagadnienia chwili ooecnejwy-
-  J K E fe  m 111311 Piorwszy momenty nakazujące

, Ł ■. *

Równoczesne współ dr ia łanie Polski z państwami 
Malej Ententy i Włochami umożliwione jest pojedna­
niem się i zbliżeniem wWsfco-jugosłowiańskiem i wspól­
nością stanowisk Włoch i Czech, występującycL prze­
ciw tendencji przyłączenia Austrii do Niemiec.

Na wsliodzic zachodzi pewien rozdźwięk w stosun­
ku do Turcji, ao której Polska oonosi się jaknajżyczii-

wiej, a któi4 W łochy odoawm. ,«zyw yk ły  uważać za 
teren swej ekspansji.

*
Z krótkiego przeglądu bieżących zagadnień w/ni- 

fca, ze współdziałanie polsko włoskie jest możliwe i po­
żądane na wszysiiach prawie połaci aktualnej polityki 
międzynarodowej.

Frazesy i przestrogi.
Niebezpieczeństwo nie zostele usunięte a tylko ouiroczone>.

Paryż, 18, 3. (A. W.) Praca paryska wypowiada 
się na ogół dość spokojnie i umiarkowanie 0 odroczeniu 
rokowań genewskich. Jedynie „Echo de Baria" jest wy­
raźnie niezadowolone, twierdząc, iż Niemcy wyszły 
zbyt dobrze na odroczeniu, gdyż metylko są zwol­
nione od jakiejkolwieK wmy w związku s. odrooze- 
uiem, lecz jeszcze usiyszały na ostatniem posiedzeniu 
ogólnen, szereg pochwalnych w ym ień.

Zarówno dria ,d jak i Cbi .mberlain V swem dą­
żeniu do usunięcia wjzelkich trudności nie pot.afui 
utrzymać m.ary.

Briand w przemówieniu swem sławił wielko­
duszność delegacji niemieckiej, a Chamberlain  
w kilka godzin później wyrazij się, i l  zazdrościgpremje­
rowi trancuskieum jego zdania o delegacji iiiemieckiej.

Dziennik przewiduje, iż odroczenie rokowań ge­
newskich zawiera w  sobie szereg możliwych nie­

bezpieczeństw. Zbudziła się 1 to w formie bardzo 
ostrej ńą tereuie Ligi rywalizacja między mocarstwa­
mi i państwami małemi. Niewątpliwie Niemcy pc 
wstąpieniu do Ligi stanę się ośrodkiem dla w»zel- 
k ej akcji opozycyjnej, gromadząc oitoło su bie wszel­
kich rozczurowanycn i niezaaowOlOnych członków Ligi.

„Quotjdien* rozpatrując przebieg ostatnich wyda­
rzeń podkreśla, iż na ostatnie) sesji uderzJ wszystkieb 
bruk bezpośredniego kontaktu m.ęć<y pnństwumi 
małemi a członkami Rady. Sesja ogolna ssała się 
właściwie sesją Rady Ligi. Tu też wykazał się dowo­
dnie błąd, tkwiący w  ustroju Ligi. Liga m., cha­
rakter wjraźnie arystokratyczny, to też Niemcy należące 
do Ligi nie ozują się w nie] dostatecznie reprezento­
wane. W  interesie dobra Lig. pismo domaga a.* 
jej demokratyzacji.

Szkoda czasu i atłasu.
Tajność i przewlekanie obrad Rady L  E. wywołały rozdrażnienie.

Bezcelowość, — Czy wrzesień przyniesie
Genewa. (AW  )  Posiedzenie plenarne Ligi otwarto 

w  myśl programu. Po Chamberlainie przemawiał 
Eriand i wykazywał; ze dzieło ujcarna. mimo odrocze­
nia przyjęcia Niemiec, będzie wzmocnione.

Następnie zaproponował przyjęcie następującej de­
klaracji: zgromadzenie ubolewa, że powstaje trudności 
uniemożliwiły osiągnięcia celu, dla którego Niemcy zo­
stały do Genewy zaproszone. Zgromadzenie wyraża 
życzenie, by trudności zostały przezwyciężone do zw y­
czajnej sesji jesiennej,, i by wrpdy morio jię odbyć przy 
jęcie Niemiec-

Przedstawiciel Szwecji Unden w  przemowie swej

rezultat? —  Uszczerbek autorytetu L. N.
wyłaził żal, że aspiracje naroc i partykularne wstrzy­
mują pojednanie. Przedstawiciel rioiandji ubolewał, że 
miłość własna państw przeszkodziła jednonp^lneniu 
przyjęciu Niemiec. Stwierdził przytem uszczerbek au­
reoli Ligi i przestrzega! przen ponownem fiaskiem we 
wrześniu.

Po przemówieniach poszczególnych państw prezes 
Da Costa ogłosił rezolucję Brianda za przyjętą. Marco­
wa sesja Ligi została zakończone o godz. 1-ej min. 10 
w południe,

Wsrod państw uzymanyci 30 dni U z  kontaktu z 
tajnenń naradami paastw Rady, panuje .■ozdraźnienie.

Niezadowolenie naojonalisidw niemieckich.
Przewidują zgłoszenie Votum nieuinrścr dla lu ih u rj i Streseir anna

„arii u. (AW .) Biuro prawwp partii memieckj-na- 
rudowej kotiiunikuje, że skutkiem ostatnich wypadków 
genewskich na wczoraiszem msiedzcniu zarządu partji 
niemiecko-narc dowej oraz klubu parlamentarnego tej 
partji, sformuiowano oświadczenie, że traktowanie uie- 
mieckiego podania o przyjęcie óo Ligi oraz zachowanie 
się niemieckiej delegacji doprowadziło do zupełnego

fi&aka polityk! zagranicznej gabinetu Luther-btrese- 
mann.

Wobec rego niemiecko-narodow" frakcja parla- 
Tintarna poczyni Oupowiednłe krok! parlamentarne. 
Należy się zatem spodziewać, że partia postawi w par­
lamencie wotum nieufności.

Zawierucha w  Syrji.
Groza zawisła nad Damaskiem.

Londyn. (AWO ,, Ezchangi Telegraph" donosi, że 
rada narodowa syryjska wezwała wszystkich konsulów 
państw obcych do opuszczenia Damaszku, ponieważ 
Dru/owie przyjrotowujr napad na miasto i zamierzała

je zniszczyć, .robec czegc nie mogą zwaźat na cudzo-, 
ziemcóy Wojska francuskie czynią gorączkowe przy- 
gotowania do odparcia ataku.

Krwane wypadki w Chinach.
17 stu^CAjłów pudlo trupem podssus pałrjotyeznej munifeslao|i*

7  Pekinu donoszą: Ddpnwiedź rządu pa' ultimatuin 
mocarstw, aom«gające się przywrócenia bezpieczeńst­
wa w komunikacji morskiej na w xiach chińskich, wt 
wolała, iak^ zbyt ustępliwa, ostre niezadowolerue lud­
ności.

W yrajem  te;jo nastroju stała się manifestacja kilką 
tysięcy studentów pod siedzib? rządu.

Wobec groźnej postawy manifestantów, wojsko 
dało do tłumu salwę. Siedemnastu studentów uadłe 
Trupem, szesnastu zaś odniosło ciężkie rany.

SAMOBÓJSTWO W SZKOLE PODCHORĄŻYCH, 
NaJIpszy uczeń odebrał sobie żyde.

Wanztiwa, 19. 3- (A. W .) y/caoraj wieczorem pozbxsSM

się żyęla wystrzałem z karabinu ZZ-Ietni kadet Szkoły Pod- 
ehoraźv«;b Tadet**? Wojtasiewicz, syn lauczyclela z Kielc, 
był to Jeden z naflenszyrp o^zniÓK. Zachowaniem Swoim nie 
zdradzi* tego zamian;
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PULSA mydła toaletowa, kosmetyki 
wody kolońskfe i perfumy 
e0ł9 wszędzie do nabycia!

OPtymizm p. Chamberlaina.
Wolne tarły na temat sta>iu

Genewa. (A  W .) Chamberlain oświadczy! dziś 
przedstawicielom prasy, że traktaty locameńsfcie i 
wspólna praca "państw locarueM.ich metylko pokc la iy  
kryzys genewski, ale nawet wyszły z niego wzmoc­
nione. Podkreśla on, ze państwa, które wspÓłpraa>- 
waly przry tych traktatach, będą i w  przyszłości i/ra- 
cować nad osiągnięciem porozumienia i pokoju.

Chamberlain podkreślił z calem uznaniem zacno- 
wanie się delegacji niemieckiej, jej powagę i spokój,

iska delegacji niemieckiej.
chociaż klauzula jednomyślnośią przeszkodziła, że Niem 
by nie mogiy zostać przyjęte do l igi, to jednak Liga 
nie zrzeknie się tego ohętme, bo od tego zależy jej 
egzystencja.

Należy „ubolewać"^ że Biazylja sama jiŁfyjmuje na 
siebie jdpowiechJamość za rozbicie się niemieckiego 
podania o przyjęcie. Jest to jednak konseKwencja sta­
tutu Ligi.

„Poniżenie Niemiec*’
„Biedna S*wecja“. —  „Niedobra b.-azylja''. — „rfo jiom iw e Francją i W lscay.”

Pretensje a uśmiech Skrzyńskiego.
Gdańsk, 17. 3. (A. W.) Korespondent genewski 

' „Danz. Neueste Nacht _“  donosi, że te same czynńifof, 
Które przełamały opór Szwecji, popierały opór Bra-
jMl.ji w cela poniżenia Niem ec. Mimo słabowezegc dą­
żenia Japonji, Anglji i Belgji do porozumienia. Brazylj 
nie poszła na żadne ustępstwa, nie widząc energicznego 
poparcia ze strony Francji i Włoch.

Sprawozdawca z rzekomo wiarogodneso żiódłi* do­
wiaduje się, że prasa włoska otrzymała dyektywy. 
niekrytykowania stanowiska B razylji pod grozą Kon­
fiskaty numerów.

Aby feiliustrować nastroje francuskie w stosunku do 
Niemiec, korespondent przytacza powiedzenie jednego 
Z dziennikarzy francuskich, który na wiadomość, o odro­
czeniu wesji zawołały „Cnwała Bogu, poślemy Niemców

d.o domu, ponieważ zachowują się lataj w ten sposót, 
jakby byli na 3pecjaliijch przywilejach". W e wrześniu 
i  rócą Niemcy Skromni jak przystoi i razem z Polską 
wejdą do Rad* Ligi.

Ten sam kOiespundent donosi, że kiedy premjer 
Skrzyński wyszedł wczorar pierwszy z posiedzenia Rady 
—? był w bardzo dobrym nastroju a cała twarz jego  
stanowiła jeden uśmiech. Premjer Skrzyski miał się 
wyrazić do- przedstawicieli prasy1 „Już po wszystkiem, 
a jutro będzie SKończone". Było to powiedziane z taką 
nonszalancją —  pisze sprawozdawca —  że zaciekawieni 
dziennikarze zapyta)', dlaczego minister jest tak zado­
wolony. Fa  pytanie to Sk^ytmlu nic nie odpowieazia1 
i wesoła pożoguał dziennikarzy.

Bruksela, 18. 8. (AW .) Na wczorajszym posiedze­
niu parlamentu belgijskiego zabrał głos prezydent mi­
nistrów, który stwierdził, iż sanacja finansowa pozo­
staje nadal pierwszą troską rządu. Należy ..edn»k za 
Wszelką cenę stłumić camkę w kraju, gdyż ona jest naj­
szkodliwsza dla akcji stabilizacyjnej. Mimo, iż obecny

pian sanacyjny nie doprowadził do celu, to jednak! trze­
ba przyznać, ze położeń,e finansowe Belgji w  poiówna- 
p il z sytuacją z  przed 9 miesięcy, znaczni© się poprawi­
ło. Wszyscy ‘i. którzy będą szerzyć pa like wśród 
ludności, będą Karnie ścigani.

Piwnice kina były siedzibą zbrodniczej bandy.
Tajemniczy dom przy ulicy Marszałkowskie' lłl. — Morderstwo, samobójstwa, 

napad i trzy kradzieże. — Aresztowanie dwudi podejrzanych osabników.
W arszaw ,, 17 marca.

W  tych dniach rozbito kasę w Towarzystwie Trans- 
portowem i Ekspedycyjnem, przy azem skradziono walr 
i biżuterii na sumę 20 tys. zł. Na miejscu kradzież; 
sprawcy pozostawili kilka narzędni złodziejskich, zawi­
niętych w papier.

N i  podstawie pewnycL danych za dartych nu pa­
pierze, policja n*.traf !h na ślad niejakiego Stanisława 
Zakrzewskiego, rzekomo fryzjera, który mieszkał n teść a 
swego, w domn. w fctórjui mieści się lokal kina „Świa­
towid".

Ponieważ przed trzema tygodniami miał równie* 
miejsce przy ul. Widok: napad, którego cprawci wpadł 
wówczas do bramy tegoż domn i znikł % oczu policji 
policja aresztowała Zadrożuego i Zakrzewskiego.

Bliższe badania wykazały* te piwnice, znajdujące 
się pod Kinem „Światowid", były od dłuższego czasu 
siedzibą złodzieji \ k&ainrzT. Arcsztorrany Zakrzewski 
symulował w komisariacie samobójstwo prze* Otrucie.

Organu policyjne przeprowadziły szczegółową re­
wizję piwnic tego domu, który w kronice krymiralnej 
posiada już swą przeszłość, bowiem w r. 1922 okra 
dziono w nim sklep jubilerski Gołębiewskiego, a w roku 
19Ł3 zamordowano w tniżp kamenicy przez uderzenie 
sznurkiem telefonicznym również jubilera nitiak’ egO 
Hartsilbera. W Obu wypadkach sprawców nie zdołano 
wykryć.

To tez jest nadzieja, że obecne odKrycie pozroli 
znaleźć również sprawców ówczesnych włamań, jak rów 
niel rozwiąże tajemnicę tegc domu.

Przemyta cy i bandyci na granioy inewskiej.
Pochwycenie „rezycTertta(( bandy kom unisty capiej w Wilejce.

Przemytnicłwp k nitnie.
oświrdczył, iż był to przypadkowo spotkany osoDnik, 
który również uciekał za granicę.

Na odcinku piątym W powiecie Dziśmońskim, stojący 
na popte.unku żołnierz zatrzymał przechodzącego nie

Wilno, 17. 3- (A. W.) Patrol 10-go baonu KOP. 
przechodząc torem kolejowym tuż koło strażnicy w Wia- 
zynie, w powiecie wilejskim, natknął się na dwneb 
mężczyzn, którzy na widok patrolu poczęli uciekać w kie­
runku granicy utewskieij

W rezultacie strzałów karabinowy en jeden z ucie­
kających został rauny w nogę.

Aresztowany zeznał, iż pochodzi z miejscowości 
Rogoszowice, powiatu ł  ódzkiego i był z ramienia partji 
komunistycznej rezydentem powiatowym w Wilejce. Jest 
to nieiaki Doroszewicz. W sprawie swego towarzysza

znanego mężczyznę, mosącego worek na plecach.
ujawniła w worku towar wartości 200 dolarów oraz 
200 dolarów i 10 rfc. ziotych w, gotówce.. Jest to przy­
wódca bandy przemytników v powiecie Dziśnieńskim, 
Antoni Zakrzewski, uochodzący ze wsi Łomosza pow. 
Dziśr.eńskiego. W śledztwie wydał on. wszystkich swych 
wspólników.

Polska a Estonja.
Wywiad z prezesem klubu .sejmowego Chrześcijańskiej 

Demokracji, p. posłem Chacińśkim.
Jak już o tem swego czasu ra .amach „Głosu P o ­

morskiego11 donosiliśmy, udała się niedawno.do E- 
sto-nji grupa parlamentarzystów polskich w następu­
jącym składzie: prezes klubu parlamentarnego Ch. 
D., nnsel J. Chaciński. p. Paczkowski (Z .L.N .), p. 
Czapiński lP  P. S.), p. Anusz (..Wyzwolenie51), p. 
Niedbahkj (Piast — KJfrb Pracy), i p. hm Dębski 
(„Piast"), prezes sejmowej komisu do spraw zagra­
nic, nych. _ ,

Pragnąc Czytelników naszych poinformowć bliy 
żej o kraiu i na rodzie estc ńskim, który żyw i szczerą 
dla Polski sympatję, nosiada wspólne z nią ideały 
i dążności, podajemy poniżej treść wywiadu, udzie­
lonego przez prezesa Cłiacińskiezo przedstawicielo­
w i biura prasowego Ch. Dem. w  Warszawie.

Estonja, kraj liczący około- 1300 000 ludności ze 
stolicą Talinem (Rewel), pomimo uiezby. urodzajnej 
gleby, dzięki pracowitości i kulturze mieszkańców, ma 
warunki rozwojowe. Na czele państwa stoi prezydent,
który jest równocześnie szefem rządu na lat 3. Parla­
ment liczy 100 posłów. Oprócz na jliczn iejszypartji, 
agrarjusży i socjalistów iest również partja Chrześef- 
jańskiej Demokracji, reprezentowana przez 8 pósjow, z 
Leopo dem Raudkepp, dyrektorem gimnazjum w  Tali- 
nie na czele.

Estonja rozwija swoją ^amudrielnośc kuh-tralną po­
woli, ale stale. W uniwersytecie Dorpackim (Tartu) n?
5 000 studentów jest; 4000 estańczyków i chociaż jest
jeszcze wiele kated'- z wykładami w języku rosyjskim 

"i niemieckim, to jednak, ilość katedr z wykładowym je­
żykiem estońskim stale się zwiększą.

Oświat? stoi dość wysokc szkolnictwo powszechne
bowiem jest rozbudowane należycie, analfabetyzmu
prawie niema.

Kraj ma rozydmety przem yj drzewny, duże fabry­

ki mebli w  Taunie, fabryki papierń z esspo* tem dd 
Sz vv ecji i ąnglji. duże ^akłady tekstylne w Narwi. duż« 
tokłady łupku, który zastępuje w przemyśle węgiel 
używany również na kolejach i statkach. Eksploatacji? 
tego łupku jest dopiero zapoczątkowana i rokuje na 
przyszłość wielkie nadzieje. Posiada też Estonja fa-* 
brykę, wytwaizającą wtórne produkty' dupku, jak ro­
dzą,' benzyny, oleje, asfalt i inne.

Po ostatnim napadzie bolszewickim EstOiija wciąż 
jest przygotowana na wszelką ewentualność, wprowa­
dziła u siebie powszechną oprodę narodową. Są ro 
organizacje sportowe, ochotnicze, rozrzucone pc całym 
kroju, nawet w małyci wioskach, ćw.czące się woj­
skowo poa Kierunkiem za\/ooowych opeerów. Oddziały 
tej obrony narodowej, któreśmy widzieli na rewji 
wojsk w Talinie z okazji uroczystości w  rocznicę odzy­
skania niepoaiegłości przez Estonję, świadczą o du- 
żem wyszkoleniu wojskowem.

Również oddziały armii regularnej są dowodem du­
żego wysiłku tego. naród u w kierunku zapewnienia so­
bie możliwej obrony , na wypadek, gdyhj samodzielność 
i mepualeglość państ\/a została zagrożoną Są one 
świadectwem zdecydowanej woli narodr . estońskiego, 
bronienia swej. młode państwowości przed zamatnami

Wycieczka nasza była rew o ltą  aa odwiedziny Pol­
ski przez parlamentarzystów estońskich w  Warszawie 
w maju 1925 roku. Przyjęcie, jąkie zgotowano delega­
cji, jak również i nastrój na oficjalnych przyjęciach i w 
rozmowach z miejscowymi działaczami i politykami 
świadczą o niewątpliwych sympatiach jakie żyw i na­
ród estoński dla Polski.

Ten mały i cichy, ale kulturalny i pracowity naród 
m? zrozumienie dla roli, jaki Rzeczpospolita Polska od­
grywa na Wschodzie Europy.

Esrjńczyc:, rozumieją, że tylko silna i moeua P o l­
ska może ustalić stosunk3 we wschodniej Europie, za­
pewnić pokój, panowante prawa i poszanowanie trak­
tatów. To tez wizyta polskich parłam en tai zystów by­
ła tanu podejmowana gorąco i to znaczenie Polski bar­
dzo wyraźnie podkreślano. Przez te odwiedziny zapct 
czątkowano wzajemne głębsze poznanie się i pizyjazń, 
jakie z natury rzeczy powinny istnieć pomiędzy temi 
drwoma narodam'. W ierzymy ż< pc tej linii trawina się 
dalsze wzajemne siosunki Polski z Estonją.

NOW Y MINISTER FINANSÓW FRANCUSKICH 
p. Rodm Beret, od którego Francja oczekuje rozwiąza­

nia poważnych problemów.

P r z e g l ą d  p ó l it y c n s n j
NIEMCY MKŚLA O WSCHODZIE.

• Niemiecka polityki zagraniczna od pewnego czasu 
poświęca żywą uwagę kwestjom Dalekiego Wschodu. 
W  szczególności uwaga Niemiec skierowana jest na te­
reny nomiędzy Rosją sowiecka a Angiją.

Dlatego Niemcy wystąpiły z propozycją zawarci? 
traktatu przyjaźni z Afganistanem i przedstawiły car- 
dzo korzystny dla Afganistanu prejekt.

ROKOWANIA POLSKG-C2ESKIE-
Toczącc się oo kilku- dni , w  Kraino wię; rokowania- 

polsko-czeskie co do ostatecznego załatwienia sprawf 
w  olnepotrzuolgeEI
wolnego orzelotu polskich aparatów lotniczych przez 
terytorjum Częcliusłowacji. ulegną pewnej przerwie 2 
powodu nowych propozycyj przedłożonych p rez de­
legacje czeską. Przewodniczący aelegacji polskiej dyf 
den Min. Kolei p. Moskwa przybędzie na pare ani d° 
Warszawy, celem uzgodmeni? z Rządem stanowisk 
delegacji, poczem powróci dc Krakowa dfa podjęcia na 
rad

ZMIa NA RZĄDU W  CZECHOSŁOWACJI.
Przesilenie rządowe które rozpoczęło się z powody 

niezgody wśród stronnictw koalicyjnych'w! zakresie ee* 
agrarnych,' ustawy o uposażenia urz^dnil-ców państwc 
wych i reformy wyborczej, a które „aos+rzyfo sie wskfl 
tek choroby premjer Sveiili, zakończył-c się ustąpi^ 
niem całego rządu. Misję tworzenia nowego rządu f  
trzymał były pfjemjer w gabinecie urzędniczyn., ®f' 
Czerny., któTy usiłuje utworzyć gabinet fachowy-

NOWY PAKT BAŁKAŃSKI.
Donoszą z Genewy, iż pomiędzy Jugosławią a Ofr  

cją nastąpiło porozumienie w  : nrawie dotycząces' kwes1' 
ji posiaaaniŁ linji kolejowej Georgheh—Saloniki. W°" 
bec porozumienia tego nie sto? obecnie już nic na 
szkodzie, zawarciu bałkańskiego naktu gwarancyjnej® 
Do p, Vta mają narazi© przystąpić 'Jugosławia, WfocWi 
Grecja i RumunD Stan; v;sko Bułgarji jest jeszcze wy 
zdecydowane. Turcja W ęgry pozostałyby na rażie W  
z? pakr-m. .

Proiekt układu ma być wzorowany n£ pakcie f - , 
S'kir„. przyczem Włochy mają odgrywać podobna 
jak Anglicy w układzie locarnef sklic
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Mouarohisty czne skJotności lewicy.
5<umne matif e e t a c j e  w Wa^szawia „«a cześć p, Pilsadakieg q

Warszawa, 19- 3. (AW .) Wczoraj wjeczorerf! od­
była się vielką uroczystość ku czci imieniu mars,"alka 
Piłsudskiego. Przez miasto przeciągnął capstrzyk, u- 
rządzouy przez -1 t^gamzacje strzeleckie i Lgjo. istów. 
Pod gmachem Wielkiego Teatru przybył pochód stu­
dentów, zorganizowany ku oddaniu czci marszałkowi. 
Pla^ tcat.alny wypełnił wielotysięczny tłum, który 
wznosił na cześć marszałka Piłsudskiego entuzjastycz­
ne okrzyui. Okrzyki spotęgowały się w  chwili, gdy

mai szalek ukazał się na balkonie.
Saa Opjry wyglądała wspaniale i oprócz gcnerali- 

cji wojskowej było dużo paś w strojach balowych i pa­
nów we frakach. Sala była rzęsiści? iluminowana. 
F rzedstawitielem Prezydenta Rzptiicy był generalny 
adiutant Zarudzki, iząa w  zastępstwie premiera mini­
ster „praw wewnętrznych Raczkiewicz.

Po przedstawieniu odbył się wspaniały r?uł w  sa­
lach Reduty. Który trwał do godziny 1 w nocy.

btrajk w gazowni łódzkiej.
Przyczyna Jest niewypłbcmitie gratyfikacji-

łódź, 18 niarca nie zostanie sprawa ta załatwiona, należy się spodzfe- 
Dzisiaj rant) wybuchł w  gazowni, strajk. Powodem wać, że częściowy strajk rozszerzy sie na wszystkie 

strajku było niewypłacęnie gratyfikacji pracownncom oddziały gazowni łódzkiej, 
przez zarząd gazowni O ile w najbliższych godzinach

W ic h e r  p r z e w r ó c i ł  p o c r ą g .
powietrzu jala pierze.
osoby podróżujące, t  1  81, odniosły przeważnie Tekkto 
oorażenia. Parowiec wioski „Zena1 na Adrjatyka ł "l-  
tonął, załoga jednak wyratowała się szczęśliwie W ic­
ie statków zostało rozbitych o skały.

Na górach Marjańskich wiatr wykorzenił 600 so­
sen, które fruwały w powietrzu, jak pierze.

600 sosen fruwało w
Ogromna burza szalała przed paru dniami na wy­

brzeżu dalmackiem Wicher mar z szyukośora 140 
kim. na godzinę. Wyłamywał drzewa, kominy, zrywał 
dachy i druty telegraficzne.

Niedaleko stacji Spalato (port w  Dalmacji), huragan 
obalił pędzący po torze i>ociąg, w którym wszystkie

Trzęsienie ziemi w Toro;i.
IOU domów to gruzach* —- 7 trupów — Kilkadzieniąt ramiych,

Londyn. (AW .) Donoszą, że w Deni-zi w Anatolii. I kiem e£eg© zawaliło się 190 uomów, 7 osób
ti j nocy nastąpiło gwałtowne trzęsienie ziemi, skut- i śmierć. Kilkadziesiąt osób jest rannych.

Echa afery braci Barmatów.
ile wołns iir się wydalać z Borlina i nodziennia mają się zgłaszać w policji.
Berlin (A. W )  Sąd rozpatrująoy sprawę Jul/asza | że złożą dodatkową haaoię w w^okośc. 10 tye. marek

! Henryka Barmatów, postanowił nie skorzystać i  prawa I mena,, Że nie pędą wydalać się z Berlina i że będą re-
osadzenia ich w areszcie prewencyjnym pod warunkiem, i gęlarnie zg aa^ać się w policii.

Mroczna przyszłość Rosji.
Setki tysśący wyrodniejących dzieci ulicy.

stada. — Rabunki i 'oipuitą. — Bezradność Sowietów. — Prozne halaiy 
i szumna reklam a. Wynik przewrotu komunistycznego. — Wyśmiany projekt

(K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a . )
Moskwa, w  marcu 1926 r.

Państwo sowieckie poza szei egiem kwestii palą­
cych, fctórytn nie brak i w innych państwach, ma na 
porządku dziennym sprawę zupełnie oryginalną, nie 
luającą analogii gdzieindziej — sprawę iJm©c| ulicy.

Ile ich test? Nikt nie wie. Na ulicach miast, pod 
dworcarid kolei na placach, po<j ffibstami, po wsiach 
Wałęsają się setki tysięcy dzieej głodnych, wyżutycb z 
elementarnych warunków normalnego życia lu<VKie~\
Jest to cała armia dzieci bezdomnych. Zjawisko to, 
oczywiście, istnieje wszędzie, ale , jzm iary klęski ma- 
»owej przybrało tylko w  Bolszewji, a szczególniei rzu­
cą się w oczy w Moskwie.

Wojna domowa lata głodu stworzyły te armję. Ży­
je ona w zdziczałych stadach, podróżuje piechotą po 
pałym kraiu, jeździ na buforach j pod wagonami; rąbu- 
«  żyje w rozpugclę uiechlujnej. Notowano już w y­
padki napadów dzieci bezdomnych w samem centrum 
Moskwy. Ironiści m świą,. ż e  jest to najbardziej cz j nny 
tywioł antysowiecki, który może kiedyś zaatakuje 
Kremlin.

Ze wszystkich miast i wisi płyną -kargi pa wybryki 
bezdomnych, sypia się prośby o przedsięwzięcie środ-

ków dla ocalenia tych dzieci- Obecnie władze sowiec­
kie ogłosiły, żfc walka z „bezdomnością dzieci" jest za­
daniem chwili t. zw. „udąmyj wcproc“ . Kampanje tego 
rodtsaju, prowadzi się zazwyczaj wielkim h«ła? an I re­
klamą, drukuje się miliony odezw i broszur. Następuje
0 sprawie zapomina się 1 ,kwestią zostaje bez na­
prawy. .

Narazie w  siprawie, o której piszemy, rozpoczęto od 
dekretów. H vrvszy  z nich zawiera rozporządzenia 6 
asygnowaniu funduszów na budowę domów dziecięcych
1 Kolonii. Drugi zawiera specjalne przepisy o opiece 
"ad bezdomny mi. A-le nawet według urzędowej staty­
styki poza granicą działania tyvh dekretów zostaną set­
ki tysięcy azięci, które unikną. . rejestracji. Pozą tem 
sama opieka w  t- zw „Djetdoruach** budzi wieig narze­
kaj i skarg, którym dają wyra5 nawet sowieccy publi­
cyści. Wreszcie i sprawa środków finansowych nie 
jest należycie załatwiona Stan kasy sowietów nie po­
zwala ta rzucenie tak wielkich funduszów na pomoc 
dla bezdomnych, jakie byłyby potrzebne.. Ucieka sie 
wiec władza do ofiarności publicznej, a ta jes. bardzo, 
ograniczona. Prasa sowiecka pełna jest teraz odezw 
w  tej sprawie. Każdy komisarz na własną rękę wzywa

o tę pomoc. Komisarz zd.owia p. Sie.Tth.szkc w swo* 
jej odezwie pisze: „Bez nobilizacji szerokich kół spo- 
lecznych bezdomność nie bęazie zitKwiaowana**.

A komisarz komunikacji p. Posnrków w swojej ode­
zwie oświadcza: „Nie można milczeć o degenaracji se­
tek tysięcy dzieci, wywołanej przez bezdomność**- 

Komisarz oświaty p. Lunaczarskij ofiarował 30.000 
rą na walkę z oezdomnoścu, i wzywa do składek pisa­
rzy i publicysto .i

Znakomita primabalerina Gelcer organizuje tańu 
na rzecz Lezuomnynh.

Oto spis ostatnich „aktów" w  sprawie pomocy dl. 
bezdomnej dzieciarni Jakie będą konkretne wyniki te} 
hałaśliwej akcji, trudne ocenić, wie trzeba spojrzeń w 
sedno r^oczy Bczoouumść to w dużym stopniu wy- 
n i przewrotu w stosunkach rodzinnych w Rosji komu-’ 
nbtycznej. Dość zaznajomić się z es łą dyskusją o no­
wym kodeksie małżeńskim, aby przekonać się, ż f  oby­
czaje sowieckie są w  ścisłym związku z losem setek ty­
sięcy dzieciaków na ulicach.

Pani Kołłontaj zaproponowała niedawno w  związku 
z całą tą sprawą utworzenie specjalnego funduszu ase­
kuracji dzieci. Każdy obywatel Suwiedr płaciłby okre­
śloną sumę do tego funduszu, a ze *o miałby być wol­
ny od wszelkich zobowiązań wynikających z . . rodze­
nia dzieci.

Projekt ter, zostaw mocro wyśmiany w samej Mo, 
siewie. A. Z

Ludność Jugosiewji.
W ed łu g  ostatnich danych statystycznych, ludność 

Jugosławi dzieli się według wyznań jak następn ie:
Prawosławnych jest w Tugosławi 5.602.000. czyli 

45,6 oroc oeólnej liczby mieszkańców Jugosławi, katoli­
ków 4,735,154 osób, czyli 9,4 proc., mahometan —  
1.357,687. czyli 11,1 proc.. unHów ■— 41,597, czyli
0-5 proc, ewangelików — 216,847, czyli 1,8 proc, ży­
dów —  64,159 osób. czyli 0,6 proc

P o  innych wyznar należy 17, 686 osop. czyli 0,2 
proc ludności. Około dwóch tysięcy Osób podało się 
podczas ostatniego spisu za bezwyznaniowych. D aję się 
yrzytem zauważyć gromadne przejście zamieszkŁlycn w 
Jugosławi ozechów na prawosławie. Poza tem do mi­
ni atbpjum wyzuań wpłynęło podanie w  sprawie legalizacji 
I ł  gmin starc-katoliokich.

MANDAT KOLONJALNY DLA NIEMIEC.
Pa-yż. 18. 3. (A. W .) „Petit Parisien“  donosi, że sanacka 

keipisja dla spra^' kolonialnych zajmowałc sie wezyra! wie- 
domośdarof, podań cmi przez niektóre dziennuci o zamierzałem 
rzekomo udzieleniu w  krótkim czasie Niemcom mandatu kx> 
lonjałnego. Komisja postanowiła zaządać od rządu sacizegót^ 
w y  oh wyjaśnień w tej sprawie.
PRZYTOMNOŚĆ UMYSŁU MASZYNISTY ZAPCMBIEO J  

WIEKSZEJ KATASTROFIE.
Przy świetle pochodu, naprawiano tot,

Warszawa, 19. 3. (A. W .) Dizś rano kolo godztuy 1,36 
wykoled sie pociąg pospieszny wychodzący z Warszewy do 
Krakowa. Dzięki przytomności ujnysiu maszynisty, który] 
zahamował w  porę pociąg -  katastrof, nie pociągnęli za so­
bą ofiar W ludziach. Sprowadzona lokomotywa zapasowa 
cofnęła pociąg w  Suone Koluszek. Na m;e]sce katastrefy 
P Tybyła partia robotników i przy świetle pochodni zajęła się 
ur-Tządkowaniem toru.

SKANDALE AUJOHOl ,OWE W AACRYCE,
'ib lekarzy poszło za kraty wlezi&łn©.

Pol«-k aresztowała w  Nowym Jorku 25 oardzo 
zrauy^h lekarzy, którzy za ..iezwykie wysokie hono • 
rarja przepisywali swoim pacjentom alkohol. Wmte. 
szanych w tę sprawę jest także szereg znanych aptek 
Sprawa cosiao'’ rozprawy wielkiego skandalu.

P IŁK A  NOŻNA ZABIŁA SFD7JEGO.
N k z w y k fy  i ynaden na boisku sportowem .

Lor dyn, 18. 3. Podczas wczo-ajrzego meczu foot- 
bałowego, piłka uderzyła sędziego rak silnie w  gło­
wę, że zmarł po kilku godzinach skutkiem wstrząsu 
mózgowego.

Mie c z y s ł a w  ROSciszEw sia.

T r y u m t  s e rc a .
Powieść pouularnu na tle żyda  fabrycznego. (39

-  ~~ Zapłacisz ty mi za tol — huczał usuwany mecna- 
grożąc szefowi pięścią, 

j  Piotr przyjął wręczoną sobie petycję, wygładził ją 
•. czytał. Pretensje były wyniszczone jasno, ale zdra­
pa ły  bunt. Podpisani żądali:

1. Podwyższenie nłacy.
L. 2. Powrotnego przy jęcia wydelegowanych kole- 
«ow j

3. Niezwtoczneii dymisji Adama Piwniddego. 
Zwolna Piotr odwrócił stronicę.

^  *“  Nic ustępowałem nigdy przed groźbą ~  oświad- 
tlat "  a'e ustąpię też i dziś przed gwałtem. Wrócicie 
Uychmiasf do roboty. Pierwszy, który się zawaha, 

fcj^ute^yydąlony. jeżeli aacie mi satysfakcję, to pó- 
f °^ ac7-9 00 będę mógł zrobić dla waszych kole- 

s »^ ’ “^órych już nie ma w  tkalni. Ich ios Jest w wa- 
etu ręku.

tS ^ , ? mień, rzucony z głębi dziedzińca, rozbił jedną 
?Yb biura, tuż przy szefie.
Aolski huknął:

burżujom!
fów r f" an  ̂ drgnął. Wolski, cofnięty do ostatnich rze- 
Krjd, : ,aFelnnie rwał się naprzód ażeby go dosięgnąć, 
^eni ' p ^ ^ M ły  Okna warsztatów pękały z trzas- 

-l 3  »m a ustąpiła pod gwałtownym naporetn, 
tj_Masz tobie! Żandarmi! — krzyknął jakiś głos. 

z ®Męto Piotra. Wolski został aresztowany wraz 
^ńszal vrCain.’ ' '̂Unych rozpędzono. Dziedziniec opu- 
* tan (• ^ ̂  ziemi zasychało nieco krwi, wybiegającej

Blady, Piwnicki ocierał twarz, a Piotr nosaglądał 
się po opuszczonej fabryce.

XII.
Wsparta o Koduszki, rozgorączkowana, przerażona, 

Janka nasłuchiwała. Zdawało jej się zrazu, że fabryka 
się pali. Pokojówka ją informowała;

— Robotnicy zbunto wali się — ;nó\Jiła szeptem 
stoją gromadnie na dziedzińcu fabrycznym.

— Zbuntowali się — powtórzyła słabym głosem 
młoda kobieta.

Zalała się łzami i, -ęuzac. wpabywała się w  portre­
ty pana Do-branickiego i ojca Bąka.

— Gdyby oni tc widzieli!
Zbudzona znienacka, Frania zaczęła płakać. Janka 

wzięła ja na rece. Już to nie była matka z córka, lecz 
dwoje dzied w  niedoli.

Teraz okizyki w fąhryce stawały się córa? dziksze. 
Pokojówka i kucharka pobiegły zabarykadować okna 
przy pomocy lokaja, Don: wyglądał po chwili, jak w 
oblężeniu. Qdy służąca powróciła do pani, spostrzegła 
ją zataczającą się w  nogach ‘ óźka. Janka wdziała na­
prędce szlafroczek i oparła się o kołyskę.

— O pani! — westchnęła służąca — doktór zabronił 
pani wstawać!

Odnarła, chwiejąc się:
— Pozwól mi, che; się ubrać. Moje miejsc* przv 

moim mężu. Ja nie chcę.. .
Pr6!>ówała w łożyć suicnię Siły ''dirawiały jej po­

słuszeństwa.
Za tknęła sobie uszy obiema /ękotna, ażeby nie sły­

szeć krzyków.
— Pani, pani!
Siuźaca wzywa ją, a ponieważ Janka się nie msza. 

pozwrla sobie ją dotknąć. Janka, wzdryg? s>ę i wzru­
sza ramionami.

— Nleoh się pani uspokoi! Widziałam żandarmów 
przez szpary w okiennicach.

Ściskając w paicaon dłoń służącej, Janka chwieje 
się; z jednej strony Piot-, zagi ozony przez strejkują- 
cych, z drugiej biedni ludzie, mogący paść ofiarą strza­
łów w ojska!... Na dworze głosy cichną, to znowu się 
podnoszą; stopniowo hałas oddala się. Teraz już cisza 
dobra cisza innych poranków.

■— Trzeba, żeoy się pan. położyła, — błaga siuząca. 
— Pan, sobie bardzo zaszkodzi. Pan niedługo przyjdzie, 
a jeżeli pani sobie życzy, to lokaj pójdzie się do wie- 
d&ieć.. .

Janka czuje, że siły jei wyczerpują się Ulegle po­
zwala ułożyć się w  łóżku.

W  pół rodziny potem, Piotr był przy niej. Jej bla­
dość i osłabienie przeraziły go. A li ona chciała wie­
dzieć, wiedzieć wszystko.

— Co się z nimi stanie? — pytafc
— Łajdaki! A  no cóż, zrozumieją, że nie mieli racji 

się gniewać ,W okolicy nie ma roboty. M v codzień 
odprawiamy zgłaszających się do pracy.

— W  takim razie to była dla nich nędza!
Pictr pochylił czoło i rże li półgłosem
— Teraz ustąpi nie mogę.
Głowa Janki miowu opadła na poduszki. Zdawało 

się, iż zasnęła. Płacz dziecka wyrwa’  ją z odrętwienia,,
— Trzeba ją nakarmić, to jej godzina—rzekła Janka.
Piotr zadzwonił i zażąda’ od pokojówki mleka dla

dziecka.
— Nie przynieśli — odparła—  może puszka została 

przy furtce.
— No o posłać oo nią!
Służącą bąknęła coś niewyraźnie
— Cóż to, boisz się? — rzekł Piotr; ip  a więc ja 

sam póidę!
(Ciąg dalszy na siani.)
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Rozwój T. C. L. Da Pomorzo.
Walne zebranie w Nowem. — Co należy ulepszyć? — Duehewieństwo 3 nauczyciel­
stwo pracują uujwięcej nad oświatą — Najbliższe zebranie w Tucholi i Wąbrzeźnie.

Nowe. Dnia 17 bm. odbyło się ta, na sali p. Bor­
kowskiego, walne zebranie miejscowego Komitetu To­
warzystwa Czytelni Ludowej. W zebrania brał udział 
specjalny će'fcgat Głównego Zarządu T.C.L. z Poznania.

Zebranie zagaił i przewodniczył inspektor szkolny 
Żelewski, który odczytał protokół z ostatniego zebrania 
Komitetu. Tenże odczytał także rezygnację dotychcza­
sowego prezesa Komitetu, ks. prob. Bartkowskiego* który 
nie mogąc być osobiście obecnym, pisemnie życzył no­
wemu Komitetowi lepszych wyników pracy. Sprawozda­
nie z działalności bibłjoteki zdała bibliotekarka, p. naucz. 
Wierzbowska. Jak z tego sprawozdania wynika, liczyła 
bibljoteka przed dwoma laty ks. 219 (w  r. 1914 500) 
Do dnia obecnego powiększyła się o 350. tak źe obecnie 
posiada bibljoteka 569 książek. W roku sprawozda­
wczym było czytelników 112. Licząc na każdego 25 
przeczytanycn Książea, przypada ogólna liczba wypoży­
czeń 2530 P. delegat w przemówieniu swem, omawia 
jąc kolejno wszelkie dobre i złe strony pracy dotych­
czasowego Komitetu i wskazując drogi dalszej pracy 
w mieście i powiecie, dal krótki rys działalności T.C.L. 
w ogólności i specjalnie na Pomorzu, w poszczególnych 
powiatach.

W skład nowego Komitetu weszli z miasta, pp. 
inspektor szkolny Żelewski (prezes), ks. proboszcz Bart­
kowski, burmistrz JaDłoóski, kamelarzowie Frydrychow- 
scy (wiceprezes), fabr. Frankowski, p. Frankowska (skar­
bniczka), naucz. Wierzbowska, Majewska, Żbikowska 
(bibliotekarki), p. Bogacka i p. Reich., a z powiatu: 
ks. prob. Pnppel z Osia, p. naucz. Karpus (sekretarz), 
p."Krupa z PJocbooinka, p. naucz. Pstrąg z Płochooinka, 
p. naucz. Pozorski z Wartnbia, p. naucz. Mosojada z By- 
ehlawy i pan naucz. Zawadzki z Komórska.

Spodziewamy się, że teraźniejszemu Komitetowi uda 
się sprawę czytelnictwa w mieście i okolicy popchnąć 
na odpowiednie tory, zwłaszcza w mieście. Ze specjal­
nym apelem zwrócić się tu wypada do obywatelstwa 
i czcigodnych ojców miasta, by na przyszłą zimę nie 
pozwolili na to. żeby ich czytelnia publiczna była nie- 
opalona, a książki wypożyczać trzeba było przy bardzo 
prymitywnym oświetleniu —  świeczce —  jak ongiś za 
czasów wojennych.

Tuchoia. Tak jak we wielu innych miastach, tak 
1 u nas odbędzie -się, celem poinformowania lustratora

T.C.L. o stanie pracy w mieście i powiecie, specjalne 
zebranie Komitetu tegoż towarzystwa i to w poniedzia­
łek, dnia 22 bm. Spodziewamy się, że na to zebranie,, 
którego miejsce i czas będzie jeszcze podany osobno, 
stawią się wszyscy, którym T .C .L . leży na sercu.

Św iec!e. Walne zebranie Tow Czytelni Ludowej 
na nasz powiat, odbędzie się w środę, dnia 24 bm
0 godz. 2-giej popol., na sali Domu Polskiego. W imie­
niu Komitetu zaprasza się wszystkich członków i sym­
patyków T.C.L. na to zebranie, na które przybędzie lu­
strator T.C.L. z Poznania.

Sępólno, Chcąc pracę Towarzystwa Czytelni Lu­
dowej w mieście i powiecie naszym na właściwe pchnąć 
tory, wyznaczono na dzień 27 bm. waine zebranie tegoż 
Towarzystwa. Zebranie odbęizie się na sali Wydziału 
Powiatowego, o godz. 4 tej popołudniu, z następującym 
porządkiem obrad: zagajenie i wybór prezydjum, odczy­
tanie protokółów i sprawozdania Komitetu oraz Komisji 
Oświatowej, przemówienie delegata Głównego Zarządu 
T.C.L. z Poznania, wybory nowego Komitetu pow. oraz 
uchwały co do dalszej pracy w mieście i powiecie. 
Przypuszczać należy, że na zebranie to posoieszą wszy­
scy członkowie, czytelnicy i  sympatycy T.C .L. z miasta
1 powiatu.

W ąbrzeźno. (T. C. L .) Sprawa Towarzystwa 
Czytelni Lądowych w powiecie naszym prawdę powie­
dziawszy spoczywa snem spokojnych. Przypuszczać na­
leży, ż6 zupełnie aktualne będą zebrania tegoż Towa­
rzystwa, urządzane w końcu b. m. w Kowalewie i Go- 
lubin, których zadaniem będzie sprawę bibljotek w tych 
dwóch miasteczkach naszego powiatu popchnąć na nowe 
tory. Miejmy nadzieję, że po uruchomieniu bibłjoteki 
T. C. L. w mieście Wąbrzeźnie uda się uruchomić bi- 
bljoteki we wyżej wymienionych miejscowościach, a z cza­
sem śladem tychże podążą wszystkie inne miejscowości, 
w których swego czasu były takie bibłjoteczki.

Śliwice W ielkie, pow. tucholski. Ze względn 
na truaności komunikacyjne, niepozwalaiące Komitetowi 
miejsc. T. C. L ,  komunikować się z Komitetem Pow. 
w Tucholi, stworzono tu za zgodą Sekretariatu T. C. L. 
na Pomorze w Grudziądzu osobny Podkomitet T. C. L. 
na parafię śliwicką. Na czele tegoż Podkomitetu stanął 
miejscowy ks. proboszcz Raszejda.

Sensacyjny proces w stolicy.
Uwolnienie redaktora Stpiczyńskiego.

W arszawa, dnia 18 marca.
Dziś w drugim dniu obrad w procesie przeciw re­

daktorowi fctpiczyńsbemu, oskarżonemu przez gen. Za­
górskiego za znieważenie w drukn, przemawiał obrońca 
adwokat Pasćhalski, który zajął się oceną sytuacji poli­
tycznej w okresie Szczypiorny, oraz zanalizował mater- 
jat dostarczony przez zeznania świadków i dokumenty, 
twierdząc, że cały przewód sądowy obciąża gen. Zagór­
skiego.

Zdaniem obrońcy sprawozdania całkowicie potwier­
dzają zarzuty, skierowane przeciw gen. Zagórskiemu.

W daiszym ciągu obrońca Pasćhalski zaznaczył, że 
gdyby czyny gen. Zagórskiego, podciągnięta pod § 108 
kodeksu karnego, to niewiadomo, ozy udałoby mu się 
uchylić od kary. Następnie obrońca zaznaczył, że major 
Zagórski donosił władzom austrjackim, że tworzenie 
Oddziałów polskich na tyłach aunji okazuje się szkod­
liwe dia armii niemieckiej i austrjaokiej.

W godzinach popołudniowych sąd okręgowy, rozpa­
trując proces pomiędzy gen. Zagórskim a redaktorem 
Stpiczyńskim wydał wyrok, mooą którego uniewinnił 
redaktora Stpiczyńskiego.

Rada Ministrów,
Rada Ministrów na posiedzeniu w dnitt 17 marca 

r. b. uchwaliła projekt ustawy w sprawie ratyfikacji 
Traktatu Koncybacyjnego i Arbitrażowego pomiędzy 
Polską a Szwecją, projekty rozporządzeń Rady Minis­
trów w sprawie zmiany statatu organizacyjnego Urzędu 
Emigracyjnego, uzupełnienia rozporządzenia o zakresie 
działania i organizacji tego urzędu Oraz zmianę statntu 
organizacyjnego Ministerstwa Fracy i Opieki Społecznej 
dalej projekt rozporządzenia Rady Ministrów w sprawie 
ustalenia wymagań od kandydatów na Stanowiska urzę­
dników 1-ei kategorji w padstwowei służbie weteryna­
ryjnej, projekt rozporządzenia Rady Ministrów w sprawia 
uposażeń załóg okrętów wojennych w czasie postojv 
w W, M. Gdańsku i projekt zarządzenia p Prezydenta 
Rzplitej. w sprawie Płocka, wres/.cie Rada Ministrów 
rozpoczęli, dysknsję nad projeklem ustawy o uzupełnię' 
niu ustawy prowizorium budżetowego na czas od dnia
1-go stycznia do 31 marca r, l>. i o prowizor jo m bud­
żetowym na czas od 1-go kwietnia ao 30 kwietnia r. b*

563 mil jony na wojsko.
Sejmową komisja budżetowa przystąpiła do roz­

patrywania budżetu M. S. Wojsk Referat wygłosił 
poseł Czetwertyriski (ZLN), który przedstawił przedło­
żenie rządowe na rok 19‘.6. ostatecznie redukujące bud­
żet do kwoty 563 i poł roiljona złotych.

^  Komuniści w Niemczech. Berliński „Vorwarts“ do- lieją, przyczem pc obn stronach byli liczni ranni. Dopiero 
ńósi, że w niedzielę wieczorem podczas demonstracji komu- z nadejściem większych posiłków, udało się policji zaprowa- 
nistó-* w Dusseldorfie doszło do. starcia miedzy niemi a po- dzić porządek

RADOSNY DZIEŃ W  GENEWIE ROZJAŚNIŁ 
POWAGĘ NASTROJU OBRaD.

Grupa berueńczyków przybyłych, na uroczystości z  o- 
kazji 400-lecia zawarcia sojusze, przeciw Księstwu Sa- 

voy‘ów (w marcu 1526 r.)-

Z teatru.

„Gorąca krew“.
Komedja w 3 aktach Mieczysława Fiałkowskiego.
W  cichym, zamożnym dworku polskim na Mazow­

szu, pędzą życie dwie osoby: ojciec i córna.
On, zawsze mający pilne sprawy w Warszawie, 

wyjeżdżająy często do stolicy, a ona — pochłonięta go­
spodarstwem i domem.

1 podczas kiedy ojciec, załatwia ważne sprawy, ty­
czące się majątku, u boku — Messalki, lub w  salonach 
restauracyjnych, córeczka, przybrana w krótkie spod­
nie, długie buty z cholewami i zgrzebła koszulę, go­
spodaruje na wsi tak, jak umie.

Od czasu do czasu odwiedza dworek sąsiad, miły, 
przystojny i młody kawaler, pan Modest Kochanowicz, 
który jednak nie kroczy przez życie, trzymając się tej 
samej taktyki względem kobiet, co dziedzicBożej Woli, 
a streszczającej się do jednego, wiele mówiącego wy­
razu: atakować!

Pan Modest, jest inny. A ponieważ parnia Magda­
lena jest przede w szystkiem dzieckiem wsi, a potem do­
piero niewolnica konwenansów, więc też rozmowy i 
spotkania jej z miłym sąsiadem kończą się zawsze na­
gadaniem temuż głupstw, często i wyrzuceniem za 
drzwi.

I oto w takie ognisko domowe wpada pewnego dnia, 
daleki krewny państwa domu, Stefan Okolski. Wnosi 
życie, humor, wesołość — i jakkolwiek przyjazdem 
swym zatrwożył poważnie pana Modesta, to jednak 
wszyscy niezmiernie się cieszą z pobytu ładnego ku­
zynka.

A najwięcej zdaje się, pewna młoda osóbka, wdów­
ka, która podobno ze Stefanem coś, gdzieś.. .  tam kie­
dyś ...

Z pewnością nie spodziewano się w  dworku, że 
przyjazd Stefana Wniesie doń tyle zamieszania, że w y­
ciśnie niejednym oczom łzy i serce ściśnie bólem.

Dziedzic Bożej Woli, czując gorącą krew w żyłach, 
rozkochuje się w  uroczej wdówce; ostatecznie maruda 
pan Modest wyjawia swą miłość przed Magdaleną, 'któ­
ra z początku śmieje się zeń i żartuje, lecz wreszcie 
i sama pada ofiarą uczucia.

Tymczasem wdówka, ceniąc i szanując, zalety p. 
Szafrańca, odmawia mu ręki, oddając ją rozmiłowane­
mu w niej do szaleństwa i mającemu już pewne prawa 
z — przeszłości, Stefanowi.

I tak w dzień zakończenia żniw, dworek huczy 
wspaniałemi okrężnemi i wiwatuje na cześć dwóch par 
zaręczonych.

Oto treść tej słonecznej komedji Fijałkowskiego.
Powrót do twórczości rodzinnej należy powitać z 

uznaniem. Dość już mieliśmy różnych błahostek fran­
cuskich i niemieckich, Zaniedbaliśmy, zupełnie nie­
słusznie, naszych autorów.

„Gorąca -krew“ jest bardzo dobrą komedią. Autor 
rozwija szczęśliwie na przestrzeni wielu fragmentów, 
zagadnienie indywidualności, wtłoczonej w konwencjo­
nalne, formy życia społecznego. Myśl tą oświetla z naj­
różniejszych stron, ilustruje ją wszechstronnie, prze- 
oblekając w realne kształty żywego życia. Motyw ko­
medji szczęśliwie przemyślany, scenicznie dobrze opra­
cowany — tak, że widz siedzi od początku do końca z 
nieustanna ciekawością, pochłaniając szybko bieg wy­
padków. . . -

_ Jest zadziwiające, że pomimo niesłychanych trud­
ności, o których Die wszyscy dobrze wiedzą, a które są 
tak przykre i zresztą tak codzienne, teatr nasz wysta­
wił „Gorącą fcrew“ z podziwem godną starannością.

Może poraź pierwszy, grający stanęli na wyżynie 
prawdziwego _ artyzmu, darzac nielicznie zebraną pu­
bliczność kapitalnemi kreacjami.

Wiele zarzutów i gromów, rzuca się w nasz taetr, 
ale gdyby ktoś. a zwłaszcza ten najbardziej zawzięty, 
zechciał kiedyś przejść się za kulisy i zobaczyć, jak 
jednak ci Judzie pracują z poświęceniem i samozapar­
ciem się, a równocześnie dowiedzieć się, z czego ci

ludzie żyją i w jakich warunkach pracują, nie wątpię, 
że wówczas znikłaby wszelka pretensjonalna i krzyw­
dząca.ich krytyka.

„Gorącą kirew“ odegrano wczoraj pierwszorzędnie. 
R.eżyserja p. Chmurkowskiego, jak zwyke pełna tao- 
waeyj i szczęśliwych pomysłów, uczyniła z komedii- 
prawdziwe cacko sceniczne, wykończone misternie w; 
każdym nawet najdrobniejszym epizodzie i szczególe.

Kola Magdaleny, dziewczyny pól i łąk, spoczywała 
wr rękach p. Marji Fiszer ówuej- Niejednokrotnie już 
mieliśmy sposobność podkreślić wysokie walory arty­
styczne, tej miłej nam zawsze i chętnie na scenie wi­
dzianej artystki. Rola opracowane sumiennie i z wi­
doczną troskliwością, wypadła bardzo dobrze pod każ­
dym względem.

Pani Janina Sobotkowska, dała. kapitalny typ mło­
dej i niebezpiecznej wdówki. Pewien brak rutyny i o- 
bycia się ze, sceną, uwidaczniający się zwłaszcza w nie­
których ruchach, i gestach pani S.. pokrywała ona ko-' 
losainą brawurą aktorską, no i doskonaleni opanowa­
niem roli Dyrekcja teatru czyni bardzo dobrze, po­
wierzając pani S. coraz to wiekszę role. Za jakieś dwa 
trzy miesiące — a może i krócej — będziemy mieli ż 
niej prawdziwą pociechę na scenie.

Wreszcie doczekaliśmy się występu p. Kamińskiego 
w odpowiadającej mu zupełnie roli. Stefan Opolski  ̂
interpretacji p. Karpińskiego był zupełnie takim, jakiń 
go chciał widzieć autor.

Panowie Szafrański i Chmurkowski, jak zaiwsZ0 
świetni.

Podkreślić należy ślicznie dekoracje, zwłaszcza ^ 
ostatnim akcie.

Wystawieniem „Gorącej krwi“ zasłużył sobie tiaS2 
zespół, na prawdziwe uznanie, tern więcej, że w ch^ń 
lach cłlań ciężkich i trudnych, nie npada na dluohu, dzief'  
żąc sztandar sztuki wysoko i godnie.

Publiczności niewiele, ale niewątpimy, że na Iia'  
stępnych przedstawieniach zapełni sie sala teahń 
szczelnie, by podziwiać te przemiłą 1 wesołą koiń®™e 
oraz doskonałą grę artystów,

J. Wł. Kunert
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Sprawy społeczno-gospodarcze,
Rolnictwo

a n a iz  DikaES p ł a in iC ł j ,
Już oddawru wszystkie kraje europejskie zrozumia­

ły  doniosłe znaczenie rolnictwa w życiu gpspodarczetn- 
U nas niestety ^  ozumienfe tego w stopniu aosta- 

jnym  niema.
Rolnicy nasi bez względu na obszar posiadanego 

gospodarstwa ubożeją, który to stan może spowodować 
ruinę ekonomiczną kraju. Odbija się to nawet glośnem 
echem poza granicami Po lsk i,- już pisma niemieckie 
zwróciły uwagę na nieproporcjonalnie niskie ceny d1'0 
dów rolniczych u nas. ■ - •

Na stan ten wpłynęły czynniki rozuiczne, 
Przedewszystkiem, przy. traku wszelkiej progranto- 

wości i s> stetpu w naszem gospodarstwie naroaowetn, 
uprawiamy od ćhwm uzyskania niepodległości politykę 
wybitnie przemysłową, co jest rzeczą anormalną przj 
643 proc. ludności iitrzymnjącej się z rofi. Dość spoj­
rzeć na wydane w  ostatnim pięcioleciu zarządzenia 
eksportowe, celne, .aryfowe, Kredytowe i podatkowe, 
aby przekonać się o niezawsze loglcznen, uprzywilejo­
waniu przemysłu w stosunku do rotntetwa,

Straszak reform? rodnej azkodzil własności wiel­
kiej i nalej. Pierwszej odbieiM jenergję i chęć <ft> pra- 
cy — u drugiej' budził złudne nadzieje. W  rezultacie 
obie te własności aoswŁaoczyły na jobfe nieurudzaj z 
rowi 19241, zakazy ! opłaity wywozu, ceny maksyiualue, 
wysokie podatki itd.

Brak kapitałów „.wiestycyjnych, kredytów długo­
terminowych, niemożność, a z drugiej stropy ijteumi*>- 
jęiuość dostosowania sto do koniunktury światowej, do­
konały reszty, a przemysł nasz rtracił najrealniejsze, bo 
najistotniejsze oparcie konsumpcyjne, jakim winien być 
wewnętrzny odbiorca — rolnik.

leśii slwicidzaiiry nieumiejętność dotsiusowauia się 
rdo koniunktury światowej mamy m, myśli, rzecz pro­
sta. nasz eksport

Pisaliśmy już o iem, że podnosząc produkcję przez 
fartcnsywną uprawę i hodowlę, moglibyśmy pod wzglę­
dem jakościowym konkurować z zagranic?,.

A  jednak stwierdzić należy z całą bezwzględnością, 
że pomimo posiadania znacznych ilości zboża — eks­
port m sz jest zn ikonr, a powodem tego je u stosunko­
wo nieznaczna uprawa pszentoy — przy wielkich tere- 
lach siewnych żyta.

Pszeuica jest towarem na wskroś eksportowym sy­
to zaś ma zagranicą zbyt wiefce ogruniczony, — musi 
zatem być zużyte w  kraju.

Niestety w Polsce stosunkowo nieznaczna ilość zie­
mi nadaje się do uprawy pszenicy, na pozostały on ob­
szarach z konieczności uprawianem jest żyto. Oczywl 
stą rzeczą jest, że uprawianie tych zuóż nie zależy wy­
łącznie od woli rolnika: podczas gdy żyto jest małe w y ­
bredne i udaje się zupełnie dobrze aa słabszych grun­
tach i piankach, pszenica ..ymaga gieby żyznej odpo­
wiednio znawożonej.

Pszenica zasiewaną bywa przeważnie w gospodar­
stwach "wielkich, toteż zachodzi nuszna obawa, ze przy 
ich ruzpąredowanhi, produkcja pszenicy jeszcze bar­
dziej zmaleje, małe zaś gospodarstwa, idąc silą rzeczy 
po linji najmniejszego oporu, dotychczasowych sposo­
bów uprawy tak łatwo nie zmienią.

Wynikająca stąd strata jest olbrzymia.
Z jednej strony dla rolnika, kióry zmuszony sprze­

dawać żyto za bardzo inską ceije nie pokrywa nawet 
przy średnim urodzaju wiasnycn kosztów produkcji, z 
drugiej natomiast Kraj i państwo pozbawionem zostaje 
dopływu walut wysokoceuuycb ze względu ua niewy- 
2yokanie eksportu.

Przed wojną przeciętna cena żyta w  MatopolsCe 
wynosiła za 100 kg. w  przerachov.an.iu 43 dolara, gdy 
dziś się waha od 16 do 20 zł. Przyjmując jednocześnie 
pod uwagę, że Siła nabywcza pieniądza przedwojenne­
go była o 50 proc. większa, podatki bez porównania 
mniejsze, kredyt 6 proc. w stosnuku rocznym i łatwy do 
osiągnięcia, robocizna tańsza — mamy wyraźny kbn- 
tras z warunkami, w jakich rolnictwo rozwija się dzi­
siaj.

Tymczasem jest rolnictwo jodyną drogą, po której 
nasz ekspert iść musi, a to wobec wadliwej organizacji 
i słabej zdolności konkurencyjnej w innych dziedzinach 
baszej wytwórczości

Prawem konieczności zatem eksport naszych pło­
dów rolnych pozostanie na długie lata kardynalną po­
zycją aktywną naszego bilansu candlowego.

A przecież bilans handlowy, który u nas zidteńtyfi- 
kowai można z bilansem płatniczym, nie posiada poz«  
eksportom żadnych pozycji aktywnych, żaonycb bąpb 
tałów rezerwowych.

To też w  irteresie państwa jak i kraju, dla którego 
Kirzynianie zdrowej waluty jest kwesfją bytu, leżyć 
®dnfio podniesienie i utrzymanie zdolności eksportowej 
buszego rolnictwa na najwyższym poziomie.

Dobrobyt nasz, znaczenie mocarstwowe i pomyślny 
rozkwit kraju zalej nem jest wyłącznie od naprawy te. 
*°! c<' przez wojnę zostało zniszczone, przez dewalu- 

1 CJŚ 1 bierny bilans handlowy zaprzepaszczone.
Dostosowanie rolnictwa do zdolności eksportowej, 
w ;i stworzyć mocny i niezachwiany gmach na-
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szego akty wnestj bilansu płatniczego, winno być celem 
i staraniem najgłówniejszem raądu.

Środkiem zaś do tegd ceiu prowadzącym niechaj 
będzie działalność organizacji rolniczych w znaczeniu 
uświadamiającęm, dostarczanie konkretnych możliwości 
kredytowych: na warunkach dogodnych, przyjział na­
wozów na odpowiednie spłaty, popitrarue wszysmieaii 
siłami uprawy pffezenicy i nasion eksportowych.

A dzieją się u nas rzeczy na tern polu wprost absur­
dalne: zamiast zwięrcszać ilość zbóż eksportowych 
przez rozda imanie między rolników premji — nakjada 
aię cła wywozowe, niszcząc w zarodku wszelką ini­
cjatywę. .

Podniesienie cen płodów rolniczych na naszym ryn­
ku wewnętrznym leż? również w interesie przemyśłji 
Krótkowzrocznością byłoby tu zasłanianie się takicmi 
argumentami, jak obawa przed zbytnią drożyzną, w y  
wołująca potrzebę zwiększenia zarobków.

Przyszłość naszeg** przemy cłu poza niewielkiemt 
wyjątkami, nie leży na rynkach zagranicznych, ieęj 
na zasobny u i pojemnym rynku wewnęuznym.

Wspólny front ula przełamania kryzysu, w  jakim 
się znajdujemy, obliczyć musimy i uzbroić w zakresie 

' wybudowania potężnego eksportu produktów, rolni 
czycti, a tem same stworzeniu aktywnego bilax.su Mąt* 
n.czego.    Aper.

W.eikopoiska poprze usiiuwatia saaacy ne rząau.
Pi temówienią prez. in. Fezuania Rałajskie jo i tuin* Łdsipcfcttastie jo.

nieCjŁuOść wysiłków całego s .ołeczeństwa koło gospuW  czaśie śniadania, wydanego na cześć ministra 
skarbu Zdziechowskiego przez poznańskie kóia gospo­
darcze, prezydent miasta Ratajski wygłosi) toast na 
cześć ministra. ^rezydent powiedział, że tylko wzmo­
żenie wytwórczości krajowej może rozstrzygnąć o ró­
wnowadze budżetu państwowego bilansu handlowego 
oraz stabilizacji yaluty. Społeczeństwo woli drogę 
cmagor, i samopomoc, tmansowej, aniżeli pomoc obcą, 
któraby upokarzała godność narodową lub narusz* la 
niezawisłość państwa.

Nawiązując do trudności czynionych przez Niemców 
*  api a wie traktatu handlowego, oświadczył prezydent, 
że nię, pozwolimy -obie narzucić z jeonej strony nafca- 
:ów gospodarczych, czy politycznych, a jeżeli gdzie­

kolwiek znajdziemy zapory, odwrócimy się od nich bez 
żalu i pojezierni w szeroki świat mną drogą. Przemó­
wienie swe zakończył prezydent życzeniami pod adre­
sem ministra, ażeby jego zabiegi koło uzdrowienia sto­
sunków gospodarczych odniosły zupełne zwycięstwo : 
zapewnił ministra imieniem Wielkopolan, że wysiłki 
rządu znajda w tej dzielnicy yjzieczny posłucp.

W  odpowiedzi minister Zdzidchowskj podkreślił ko-

darczego odrodzenia państwa i przypomniał, że wysu­
nięte. przea niego na konferencji w Izbie handlo wo-prze- 
mysłuwej postulaty i ich spełnienie zależą jedynie ou 
nas samych. „Nikt nam nie pomoże", sp wyizekł mmi- 
sieć ’ jeżeli nie pomożemy sobie sami. Sprawa zmia­
ny ustawy uposażeniowej, redukcji personalnej urzędni­
ków, oszczędności w gospodarce samorządowe;, zwięk­
szenie iiośc5 płatników podatkoy^ycb, uporządkowanie 
gospodarki w zakresie ubezpieczeń socjalnych; wresz­
cie .sprawa zmniejszenia wydatków administracyjnych 
w przedsiębiorstwach prywatnych i panstwowycti 
wszystko to należy poddać rewizji, a wyniki od nas 
mych zależą.

W  zakończeniu minister Zdziechowsiki oświadczy), 
że „akazy chwili bieżącej będą niewątpliwie doskonale 
zrozumiane na ziemi wielkopolskiej, znanej z e : ztu/słu 
gospodarczego.

Na cześć tej dzielnicy, prezydenta miasta Poznania 
i prezesa Izby handlo wo-przemysłowej . wzniósł mini- 
ster toast. .

Eksport polski na nowych drogach.
Z wykazów ostatnich tygodni c załadowaniu węgla dc różnych państw 2 procent. Zestawienie .powyższe 

z porte gdańskiego od dnia 7 do 27 lutego rb. wynikaj daje najlepszy coraz,- w jakim Kierunku, należy dalej 
że do Szwecji . aiadowanc 59 proc. ogoir.ego eksportu, pjacow&ć dla wzmożenia naszego ekspcrti 
«lo Danjł 24, do Fioncji 6,1, do Łotwy 5. do Włoch 3,9, — —

Zastosowanie nowego wstoaiasku w naszym przemyśle
wloMenniczym.

Tomaszowska fabryka sztucznego jedwabiu zaku­
piła w Londynie prawo eksploatacji wynalazków tran- 
cuskiego inżyniera Pdernna, który pozwala wytwa­
rzać sztuczną wełnę r włókis... drzewnych. L»ot>cncza- 
s o w p  metody dawały jedynie przędze jedwabną'i ba­
wełnianą. Obecnie znaleziono sposób wytwarzania su-

rogatt wetny. Koszt tej sztucznej przędzy jest oaróet 
mały i pozwala na masową Drodukcję. Zastosowanie 
tkaniny surogatowej nie. jest jeszcze dokładnie zbadane, 

.. w każdym bądź razie moż. una np. w  ubraniach '•obo* 

. c.zycu dać znaczne oszczędności.

Emigracja inteligencii.
Ciężkie Wdpuuki a&spodarcze, jaikie panują w  Pol­

sce, wywoudą wielki prąd ku emigracji .lietyUo wśród 
werstwy roi otnicząj. \V ężasach ostatnich bardzo 
znaczna liczba zawodowo wykwalifikowanych przedsta­
wicieli inteligencji, poznawionych w kraju pracy i zarob­
ków, usiłuje znaleść podstawy egzystencji materjalnej 
■»oz« granicami Polski, aż (to najdalszych krańców 
świata włącznie.

Emigracja inteligencji do Peru i uo C h i!, do Konga 
i na Madagaskar, dc Turcji, Persji itp. przybiera coraz 
szersze rozmiary, i co gorsza odbywa sie bezpiauowo 
na poóatawjfc mętnych pogłosek o znakomitych jakoby 
wiaoka -h zarobkowan*,, w tych k/ajach.

Przed trasiem leKkumyślnem ooieranicm celu po- 
aróżnsgo należy jaknajusilniej ostrzegać zaintęresówa-- 
nyeh Ktokolwiek zamierza opuścić Polskę ria stale, wi­
niet: uprzednie zdobyć możliwie dokładne informacje o 
kraju, dokąd się udać pragnie, karlim o Pans.wowy 
Urząd Emigracyjny w Warszawie (ul- Królewska 23,. 
jak poselstwa danych państw w Polsce, względnie po- 
selstwa i konsulaty polskie zagranicą są źródłem skąd 
czerpać można informacje rzeczowe. Jedynie na Jbh 
podstaw ie można powziąć ostateczna decyzję, nie na­
rażając się na zawody i rozczarowania oraz na wiel­
kie trudy i koszta, związane z emigracją do dalszych 
krajów

0 je c M !e  prawo wełrslcwe.
Komitet Ekonomiczny Ligi Narodów zajmował się 

na tegorocznych posiedzeniach marcowych spiawą zbli­
żenia zbyt rozbieżnych dotychczas zasad ustawodastwa 
wekslowego, kontynentalnego i anglosaskiego. Jeden 
z członków komitetu ekunomicznego ma przygotować 
sprawozdanie o charakterze i rozmiarach, dokonywa 
nycb: zmiąn kodyfikacyjnych, & w  czerwcu rb, zajmie 
się na podstaw ie r e r  ratu sprawą systematycznego usu­
wania zbytnich rozbieżności w ustawach wekslowych

kontynentu Największą trudność przedstawia zatarcie 
1 ozoitżnośCi między systemem anglo-saskim i konty- 
nentalnym. Anglicy i Ameryka podtrzymują uporczy­
wie zasadę niezmienności podstaw swego prawa wokslo 
wego Wobec tego porozumienie między naraaowe tno 
żć zmierzać jedynie do naaania kodyfmaci kjntyńen- 
talfiej taKieg** kierunku. abv -.hiiżyć ją óu systejnu an« 
glelskiego.

Przesiibiece le ra la r  rokować polsko-niem ecWch.
Warszaw-. (A W-) Z powodu nieukończenia przez M. P- 

i fi. prac JrzygotowawCzych do rokowań handlowych pblslko- 
nieirireckK";b. termin rokowań został przesunięty % dnia 10-go 
bm- na drjgt połowę bm. Obecnie okazuje się ze szczegóło­
wego rozpatrywania poszczególnych propozycyi, że i ten ter­
min nie może być dotrzymani, tak, że pertraktacje z Nietn-

•ami nie będą wznowione wcześniej, jak y  polewie kwietnia. 
Dokładna data rozpoczęcia pertraktacp zależna jest od p.ac 
^omitetu traktatowego w skład którego >wch<̂ dzą poza re­
prezentantami W! P. i H. delegaci izb handlowych ; poszcze­
gólnych gałęzi przemysłu.

vm

m u  e c ^  e .
^  O PRZEDŁUŻENIE. GODZIN HANDLU. Towarzystwo 

r-amodz i tnyph Kapców w  Grudziądzu odniosło się  do tutej­
szego mpektoiatu Pracy o zezwolenie na przedłużenie godzin 
handlu w  tygodniu , przedświątecznym o 2 godziny na dobę 
lży li do godziny 9-tej wieczór.

Zauważyć należy,, ża w  myśl ustawy o czasie nracv w 
przemyśle 1 handlu w niedzielę, dnia 28 marca sl.Iepy nroga 
być otwarte od godziny I-ej do gódz. 6-tej wieczorem, jako w 
ostatnią niedzielę pr»ad święteir Wielkiej Nocy.

—  POSIEDZENIE KOMISJI CENNIKÓW'żl. Pierwsze 
zebranie Kom sji Cennikowej artykułów pierwszej D O trzeby, 

wybranej przez trzy towarzystwa kupieckie w  i-aszem mie­

ście, na zebraniu w  dniu 11-gc bm. — odbędzie się dzisiaj o 
goaznie 7K> wieczorem w  lokalu Związku Towarzysiw Ku- 
pieokich.

Sprawy spolecrn©.
— ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH PRACOW NIKÓW  

UMYSŁOWYCH, Warszawa, 19. 3. (A W-) Państwowy 
tundusz zapomogowy dla bezrobotnych prarownikow umysło­
wych na marzec został podzielony w  następującym .porządku: 
Warszaw otrzymała 95 tys zł Łódź 70 tysL zł, Sosnowiec 
30 tys. d., Poznań 20 tys, zł.. Drohooyćż I Wilno Cv 5 tys. 
zł., Kraków 3 tys. zł., Kielce i Kiósno do 2H tys. zł., — ogółem 
wypłacone będzie kilkadziesiąt tysięcy złotych zasiłków, któ 
re bezrobotni otrzymają w  ostatnim tygodniu marca br«
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Sprawy podatkowe,
—  JAK W PŁYW AJĄ  PODATKI W mARCTJ? Według

zestawienia wpływów  z Haniu publicznych i monopoli, sporzą­
dzonego prcez Ministerstwo Skarbu, podatki bezpośredni 
przyniosły w pierwsze) dekadzie marca 8,2 mdi. zł, podatki 
pośrednie 2,3 mdij- z l„  eta 3,4 milj. zł., opłaty stenspłowe 
3,5 miij. zł., ] monopole 10,6 ,nilj. żfc

Ogółem daniny publiczne i monopole przyniosły w  pierw 
szej dekadzie marca 28, 3 milj- zł.

Porównywując, wpływy z podatków w  pierwszej dekadzie 
marca br. z takiem'ż wpiywami w  pierwszej dekaozie marca 
r. ub., widzimy wzrost wpływów we wszystkich pozycjach 
z wyjątkiem podatku majątkowego 1 podatku od cukru.

rodatki gruntowe przyniosły w  pierwszej dekacizie marca 
r. ub 377 tys. zł*, w  pierwszej dekadzie marca br- zaś 1 mili. 
złotych.

Podarek przemysłowy przyniósł w  pierwszej dekadzie m ai, 
ca r. ub. 2,476 tys. zł*, w  pierwszej dekadzie marca br. 2,49t 
tys. zł.
Podatek dochodowy przyniósł w  pierwszej dekadzie marca 
r. ub. 1-044 tys- zł., w  pierwszej dekadzie marca br, zać 2,230 
tys. zł.
Jedynie oodatek majątkowy dal w pierwszej dekadzie marca 
V ub. 1,234 tys. zł-, w  pierwszej dekadzie marca br, zaś 988 
tys. zł.

Podatek od pi wa oai w  pierwszej ctekadzie marca r, z  
113 tys. zł*, w  pierwszej dekadzie mar ca r. b. 281 tys. zł.

0 estetyczny wygląd Grudziądza.
Przed kilku laty był Grudziądz jednem z najczyściejszych 

!  najsympatyczni ijszycl. z wyglądu miast w  Państwie i zasłu­
giwał pod rym względem na uznanie 1 podziw każdego przy 
byszdł

Należało sie spocKewa^., że w  młare poprawiania się sto­
sunków w «  wszystkich działach życia obywatelskiego, po­
praw ać sie bedzie taikże w»glpn zewnętrzn-" J stan urządzeń 
sanitarnych luiasta.

Niestety jednak rzeczywistość mówi nam dziś oo ten ego I 
Każdy obywatel miasta musi przynać, 2e n*c się me polep- 
szvło, a włełe się oogorszyfo i noziom kul W y  zewnętrzne! 
wyglądu ł czysrośm miasta stale się obniża — tak, że w nie­
dalekiej przyszłości można się spodziewać ztównania Gru­
dziądza pod powyższemi Względami z mektóremi mfedeos 
kami wołyńskicmi lub wschodni■» - małopolskiemil

Niektórzy wtaśrżeiele domów robla wprawdzie bohater­
skie wysiłki, by utrzymać owe nieruchomość! ł ich otoczenie 
w  jakim takim porządku —  ade usiłowania tych nielicznych 
rozbijają idę o niechlujstwo części ludności ł oozczynność or­
ganów miejskich 1 policyjnych, powołanych do nadzoru.

Wystarczy przejść się po ulicach miasta, zarzuconych 
papierami i odpadkami, przyjrzeć się b-iamom i trontom rte- 
których domów nieodnawianym od niepamiętnych czasów, 
pozab’janych deskami J nrągriacyeh oczom kulturalnego prze­
chodnia. braku.Veml szybami, poobijanym tynkiem ł całymi 
składami Imłecła 1 nieczystości — by stwierdzić bezstronnie, 
że Grudziądz robi dziś wrażenie miasta któie dopiero co 
przeszło jakąś zarazę lub obte-enie! W  dziennikach miej­
scowych czytamy co parę dni, że kogoś oblano z balkonu 
iwodą albo- obrzucona śmieciem, na bocznych ulicach możemy 
eodzień podziw iać bandy chłopaczków, grąjąt^jtch na jezdni 
w  piłkę nożną, zrobioną ze starych szmat . obijających mwry 
i niszczących ploty i bramy domowi Sienie niektórych do­
mów stoją otworem całemi nocami i używane są rrzc? „kul­
turalnych" przechodniów jako irzygodne ustępy —  W naj­
bardziej, uczęszczanych punktach śródmieścia spotykamy puste 
i niezabrukowane pia^e, założone pozostałościami i rekwi­
zytami murarskimi, albo vałe ściany czy okna wystawowe 
zabite belkami i deskami —  w  ogrodach miejskich grasują 
bezkarnie gromady pozbawionych jakiegokolwiek nadzoru lo- 

.buzów | zanieczyszczają je i uszkadzają ile ch-a — klatki 
schodowe i wnętrza domów niektórych porastają brudem nię- 
usuwanym całymi miesiącami itd.

Magistrat milczy i nie przeciwdziała dalszej ruinie mia­
sta, a kilku otyłych staruszków w. granatowych mundurach 
ze srebrnemi guzikami snujen się raelanehplijnie po mieście i 
nie wtrąca się do niczego, nie uważając za stosowno przeciw­
działać niechlujstwu i dzikości szkodników, lub naiprzyklad 
stwierdzić kiedyś, choćby z nudów. Me domów w  Grudziądzu 
niema w  ogóle dozorcy ani nikogo ktohy był odpowiedzialny 
za porządek, albo ile centnarów nieczystości będących do- 
skonałeml wylęgarniami bakterii, spoczywa od miesięcy w  
niektórych podwórzach lub sieniach!

Na osobną zaś kartę w  historii zat bugują niektóre .klepy 
spożywcze, gdzie nieraz można być świadkiem hraifia wiktu­
ałów bruduemi rękami przez personel, albo podzlwać ohydne 
wprost urządzenie okien wystawowych, pełnych kurzu, w y­
blakłych i popstrzonych przez muchy bibułek i nadpsutyćh to­
warów i pożywczych.

Nie można się tu wymawiać ani brakiem egzekutywy, 
gdyż Magistrat 1 Policja posiadają ją w  zupełnie wystar^a- 
jąęym zakresie —  ani trudnościami, finansów emi, gdyż obec­
ne czynsze mieszkaniowe 1 obroty kupieckie umożliwiają z 
całą pewnością ponoszenie nieznacznycn stosunkowo kosz­
tów  utrzymania porządku w  domach i skleoach — ani wreszcie 
brakiem współdziałania ze 'strony ludności, gdyż właśnie o- 
gół ludności Grudziądza posiada wrodzone żart łowanie po­
rządku, a tylko przy każdej ulicy znajduje się kilka lub kilka­
naście rodzin nlethlujów, które bezkarnie urągają swem za- 
zachowrttiem barbarzyńsklem, ogółowi mieszkańców.

Należy się więc spodziewać, że organa powołane do nad­
zorowania czystości 1 stanu higjeny w  mieście przyjdą do 
przekonania, że Grudziądz jest zbyt pięknem miastem i zhyt 
dobrą ma sławę w  całem Państwie, by miał być oddanym 
na pastwę nielicznych brudasów, żałujących kilka złotych na 
utrzymanie porządku lub na przyjęcie któregoś z  bezrobot­
ny :h na dozorcę domu —  i że stosownie do tego wykażą z 
nadchodząca wiosną większą aktywność w  tym bVunku-

Czesław Mańkowski.

Podatek od d e ju  skalnego da! w  pierwszej dekadzie 
marca r. z. 277 tys. zł., w  pierwszej dekadzie marca br. 846 
tys. zł Jedynie podatek od cukru la ł w  pierwszej dekadzie 
marca r- ub. 902 rys ń „  w  pierwszej dekadzie marca br. 
707 tys. złotych.

Rrcniba Erajowa.
- MIĘSO NA J't ANSZYM ARTYKUŁEM. Z powedt po­

dłożenia artykułów zr stępujących tnięsc, jak ryb, śledzi, se­
rów iij». w  poście, ludność spożywa mięso jako najtańszy ar­
tykuł- Najlepsze gatunki ryb płacone są do j zł. za 1 kg-, 
a ryby rosyjskie kalkuluje się w  dolarach

Gieida towarowa.
ZLCMiOPŁODY.

GRUDZIĄDZ, 18. 3. Na rynku zbożowym, przy podaży wy­
starczającej, tendencji spokojnej, za 100 kg loco magazyny 
Grudziądz płacono, żyto 2C75 — 22,25, pszenica 38 —40, ięeŁ- 
mień zimowy 20 — 21 jęczmień browarowy 22 — 24.50, owi er 
22.5(1 -  c 4 c0, giOwh polny z8 — 29, groch W o i i a  3? — 42, 
seradela 20 -  23, łubin niemeaKi 14 5n — 16.50, łubin ż0łt> 
17 — 19, koniczyna czerwona 35 — 270, koniczyna biała 1% 
— 230, koniczyna szwedzka 200 —* 240. Zainteresowanie ł 
zapotrzebowanie dostateczne.

WARSZAWA, 183- Notowania na Giełdzie Zoożow o-To  
warowej za 100 kg. fr. stac a zała"owania. Żyio kongresowe 
681 g/l (116 f. hol.) 22.50 — 21.50, jęczmień kongresowy na 
kasze 20.50, st*adela pg. próby 19.5 , otręby żytnie 16.00 —

ORUDZIĄDZ piątek 20 marca 1926 r

t t A L E t t D 4 i ? Z  P ią tek  9-go marca Józefa, o PM . j 
Sobota 20 g t Pa trjo jn sz 
W sohód sfońo- 6 7 zachód 18 10 
W schód  księżyca 9 52 zachód 0 56

A

_ * •  BIBLJOTEKA I CZYTE1.NIA T. C. L. W  GRUDZIĄ­
D Z ,  Jest otwartą; j

W  śródmieściu: w  muzeum (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.); 
codziennie — z wyjątkiem niedziel i świąt — od godziny 5-eJ 
do 7-rricj wieczorem. Dia dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tej do §-tej popołudniu.

*
— **  MUZEUM (ulica Lipowa nr 28) jest otwarte w środy 

I goboty, od godziny 12-tej do 3-cJ w południe, w  nadzielę 
święta od godz’ny 11-tej do 1-e, w poludnlę.

Na CMmlńsNem Przedmieściu; w kancelarii parafialne 
(ulica Bydgoska nr 10): w  poniedziałki 1 czwartki, od
godziny 4 tej do 5-tej popołudniu.

W  Małem Tarpjiit?; w  szkole w  niedzielę i święta po na- 
Lcżtństwif,

OKRĘŻNA W Y S O W A  KRASOWSKICH ARTY­
STÓW  Ma l a r z y , otwarta codziennie w na1 ach „Ho. i1 u 
Warszawskiego" (ul. Wybickiego) od godziny 10 rano do 7-ej 
wieczorem.

*

— '•? NOCNE DYŻURY APTEK- Od 13 do 2C marca ap­
teka .Pod Łabędziem", rynek 20, telefon 142.r

4
— ** KINO APOLLO* Dziś, jutro i pojutrze wspaniały 

film wiedeńskiej wy+wómi p. t. „Paryska zabawka",
*

— **  KINO ORZEŁ. Dziś, jutro 3 pojutrze „Jedna noc w 
Fal ais de D?nse‘‘ , olbrzymi dramat w 9 du aktach oraz ,,Klui. 
urwisów", salonowa komedia w  6-cłu aktach,

*
— ** TEATR MIEJSKI. Dziś w piątek teatr zamknięty.
Jutro w  so d o  te koncert syr.iioniczny pod eaitutą óyr. 

opery pomorskie, p. J. Bojanowskiego.
W  nleazielę, dnia 21 bm. o godzinie 4-tej popołudnie po 

raz ostatni w  ■mania?a sztuka pod tytułem „SHERLOCK HOL­
MES". Wspaniała gra zespołu, obfitująca w  szereg kapital­
nych scen, akcją tej znakomitej detektyubcznej sztuki przy­
kuwają uwagę widza i wywołują silne oklaski ną widowni

W  niedzielę o godzinie 8-mej wieczorem wesoła, pogoona, 
whnąća szczerym, prawdziwym pdskim humoiem, komedja 
trzyaktowa pod tytułem „GORĄCA KREW " M. Fijałkowskie­
go. Doskonała gra zeroolu. staranna wystawa i przemiła 
treść sz+uki zyskała niebywałe powodzenie na premjerze w  
Grudziądzu ora? w  Toruniu.

W  poniedziałek zespół teatru grudziądzkiego odegra w  
Chełmży areywesołą łarse p. t.: „DON JUAN M iM OW OLI" 
Arnolda i Bacha w  sali „Concordia" o godzinie 8-mej wie­
czorem Ceny bardzo niskie.

* *
— **  MANIFESTACJA W  OBRONIE ŚLĄSKA. Storując 

się dc anelr Związku Obrony^ Kresó^ Zachodnich na Śląsku 
oraz Związku Powstańców Śiąskich o urządzenie w  dniu 21 
marrea z okazji piątej rcrzuicy plcbiscyti górnośląskiego yyieł- 
kich Wieców narodowych przygotowuje się manifestacje te 
w  Warszawie, Poznaniu, Lwowie i Toruniu.

Niżej podpisane organizacje wzywają niniejszem oddziały 
„unjie do zorganizowania w  " astępną niedzielę we wszystkie} 
więKszych środowiskach całej Polski wieców manifestacyj­
nych w  cem solidarnego zadokumentowania łącznie i  społt- 
szedstwem Śląskiem, że cała Polska gotowa jest do odoar-

11.00, —  jęczmienne 14.80. Obroty aredne. Usposobienie spo 
kojne.

SKÓRY I  O A E B N IK I.
GRUDZIĄD7, 18.3. Zwoliński „Hurtownia Skór" notuje 

za kg.; skóry bydlęce 1.00, owcze półwełniste 0.80, owcze peł- 
noweł.iiste 1.00, owcze bez wełny 0.70, za szukę końskie 12— 
13, cielęce 5 — 7, lisy 20 —  25, kuny 50 -  7C. Tendencja 
zwyżkowa zainteresowanie i zapotrzebowanie dostateczne.

Cfiełda pieniężna.
Warszawa, 18 marca.

W  «. LUTY.
Tranzakcje Sprzeda! Kupne 

DoL S t  Zjedn. 8.00 8,02 7,98
D E W iZ Y .

Dolary Stanów Zjed ...................  n .98
Pioreny holenderskie ........................................   819 80
Pranki belgiiskie . . . . .  32.57
Franki francuskie 2 « 68
Franki szwajcarskie . . . . , . , , . , . # , . 153.62
Funty anafietskie  ............................ 38 83
Korony austriackie  ................................. 112.49
Korony c z e s k ie ........................  . 25,6/

Ostami kurs dolara.
Warszawą, dnia 19. 3. 1926 r. godz. 8-30, Nieurzędowc 

notowano dolar 8 -12  H, Tenuencfa sookefna'

cia wszrikict, zakusów niemiecicicn na prastarą ziemię śląską 
Generalny Zarząd Zjednoczonych Związków Powstańczych 

i Wojacklch.
Zan ^  Głe „my Związku OŁ.ony Kresów Zaci.od.iich.
— ** NA&OZFNSTWO GRECKO - KATOLICKIE. W  so­

botę, dnia 20-go bm. przybędzie dc Grudziądzu kapela., ob­
rządku grecko - katolickiego i odpraw; o godz- 9-tej w  ko­
ściele garnizonowym nabożeństwo

— **  NA ŚNIADANIA DLA GŁODNYCH DZIECI. P. B. 
z „Unji" —  10 zł., p. K. od Herzfelda % Vlctdriusa — 3 z ł' 
ks- proboszc* Felski z Szynwałdu -4 3 zł., Związek Cyw. 
Niż, Funkc. Państw przy test. wojsk. — 5 zł., Tow. Sam. 
Rzem.eślniKóv' — 14 zł

— ** PODZIĘKOWANIE. Zarząd Harcerskiego Klubu 
Sportowego, składa tą drogą J Wielmożnemu Panu dr. Szy­
mańskiemu podziękowanie za lo iny dar w kwode 20 zł. na 
cele iGubu

J-Yezes prof. Bigo.
Seki’etałz: red. Kunert* Skarbnik: proi- No /ak«w=1d.

Ruch towarzystw.
— Crt) Nadzwyczajno Maiae Zebranie T-wp Chwiba^ycb 

nego „S O K 0  Ł“  Grudziądz, odbędzie się w  sobotę, dnia 2C-gt 
marca br. o godzinie 20-tej na górnej sali hotelu pod „ZiOtyml 
Lwem". Obecność wszystkich członków jest konieczni 

C z o ł e m !  Zarząd.
— (rt)Przyszłe Walne Zeb-rnłe Towarzystwa Nużttrafeig 

Sposobu Życła, odbędzie się 22 bm. o godzinie 7-mm wiotssto 
rem w  hotelu pod „Złotym Lwem "

Porządek dzienny: 1. Odczytanie protokółu z osk-W*
go walnego zebrania; :l. Sprawozdanie roczne; 3. Sprawt 
rdanlę kasowt: 4. Sprawozdanie ootyczące ogrooów; 8,
Wydzierżawienie placu ten isow ego; 6. Wybór Zarządu; & 
Wolne glosy. Przybycie wszystkich członków ze względu m  
ważne sprawy iest konieczne. ; 16051) zarząd.

— (rt) Baczność Lokatorzy! Stowarzyszenie lokatorów 
m!iasta Grudziądza i okolicy urząd*? vi dniu 22 marca br, o 
'nizinie 6,30 wieczorem w lokalu p. Ditbalskiego Dom Ludowy 

(Flora) Wielki W iec protestujący, na którym będą omawiane 
bardzo ważne sprawy. 0  Ecjny udział gość pros; (6548)

Zarząd.
Z srebrnego ekranu

KINO APOLLO „PARYSKA ZABAWKA",
,Paryska zabawka" to czarodziejski, pełen błyskotliwości 

świrt uciech wielkomiejskich.
To atmosfera najwyszukańszego luksusn, w  k+órą wplecio. 

no fragment z życia Celimeny, tej co to króluje ze sceny dzie­
siątej muzy, pełna'wdzięku, gracji i finezji, olśniewająca urodą 
i tern „feminin óte-nel" cc z odwieczny siła przyciąga uwie.. 
blenia mężczyzn.

Posiądą pi żytem tyle dziewczęcej prostoty i impnłsyw- 
nośd, kojarzy serdeczną naiwność z wyrafinowaniem, ne- 
rzuconem przez moczenie i atmv-sferę, y  której dyszy.

bije tu żywiołowa potężna żądzr życia i szerokiego u- 
życia, pogoń za sławą i rozkoszą komfortu, wybujałość naj­
czystszego temper imentu, oo w  najniewinniejszej prostocie 
spowiada się, że żyje tylko dla miłości miłości, co uszczę­
śliwia krótko, szału, co daje złudę szczęścia.

Realizacja Hlmu (wytwórni wiedeńskiej' jest wprosi 
świetna.

Opanowanie całości pod względom reżyserskim idzie w  
zawody z przepyszną wystawą chwilami olśniewającą.

LIM Damita w  roli tytułował, w  której zadebiutowała, 
dał; sit poznać jako talent niepowszedniej miary. Nie upłynie 
wiele czasu, a st?nie się ona gwiazdą uznana i to iedną z  
ifierwszych.

R Jżyserja Kertesza jest oowodieir niezwykiej tatdigencji 
w  opanowaniu techniki filmowej

Z Pomorza.
—** RADTYN. (Odczyty o obronie przeciwgazowej. — 

Licytacja. — Hf^ny darj. W  sobotę, dnia 20-go marca br. 
o godzmlf 6-tej wieęzorem w5 salt „Strzelnicy" p. Niedziel­
skiego, odbędzie się wygłoszenie odczytów Obrony Przeciw­
gazowej. Wygłoszenie nastąpi przez specjalnego pielegentą 
z Grudziądza. Wobec tece uprasza się obywateli miastu I 
okolicy o poparcie tak doniosłego celu 1 liczne- przybycie na 
zebranie wyżej zapowiedzianą.

Za staraniem *ię p. burmistrza Kirstdna będą się odlby- 
waiy w Radzynie licytacje n- drzewo z  lasów nadleśnictw^ 
V'ronie powiat Wąbrzeźno. Pierwsza iicyiacja odbędzie się 
onia 1-go kwietni; bT..

Na tut. Zakład S'ósti Służebniczek N* M. P. N. P. (Ochron­
kę) złozył ks- proDOSzcz Włoszczyńskl powiat Lubawa ?0 zł 
Mimo, że Już spory czas upłynął, gdy stąd się wyprowadził, 
to Jednakże pamięta o tej Zbożnej instytucji,
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(30/.' U&ifeony strzałą p. siei 2. Makowskiego (P -K .U .), 
odrzucam takową w  gruby brzuch p. -eh *. Wochny (ko­
szary kaajotelegi.), w  kawalerskie pustj portfele p- Leona 
Łukasia (PI/ 23 Styczmią) 1 p. Mieczka Harmidra f Radży ń- 
ska) w  piękną huzię p. W ery J śliczne oczy p. Miji Musicla. 
kówny (M.Jszeic), w  litościwe serce p; urunfelda (Bydgoska) 
oraz w  kochających dzieci a niemaiąc;.-wdele pp. K>rszów 
(Długa)- Dla biednych ozieci składam 2 złote. Stefan Króli­
kiewicz.

(308.) UgodoOTa strzałą p. J. Kołakowskiej, odrzucam 
ją % całą siła w czuła SteTduszko-pani A- Wąrzyńskiej (Cegieł 
niana 7-a) oraz w  pełną torebkę pt Heleny Kisielewskiej 
(Brzeźna 6), w  mą sympatyczną koleżankę p. adzic Ostrow­
ską i w  ogniotrwałą kasę p- Jana Ostrowskiego (Rywałd, 
pow. grudziądzki). Załączam I zł na biedne dziecf, Moni­
ka Weswowsua-

(309j  Ugoazon3 scrzatKć p. Alojzego Pawłowskiego, 
odrzucam jh z: błyskayiuzna szybkośUc tu czarne oczki i 
zgrabne nóżki Woźniakownej (ul. Ogrodowa 7), 7/ sympatycz­
ną buzię Hali Kobelskioj (ul. Raduj ńsKa), w  napełnioną to- 
rebkę liścikami nriłcsnem; Wity Groszewskfej (Toruńska 22), 
w  poważną minę p- Kacznurka Michała (Lipowa 3); w  zioty 
ząbek p. kap*. Osińskiego 16 p- a. p., w pusty portfel p. sierż. 
Banacha Beiparaa P. K. U. urudziądz, w  perskie oko p P ie­
chowskiego Edmunda (ul Chełmińska 3), i w  napotniouc 
teczkv slocyc/ami p- Wanzka Roberta, ( i i  Siehkfewicza 25)1 
Na biedne dzieci dołączam 2 zł. —  Zofja Kletzmanówna

(310.) Ugodzom, strzałą p. Joziii Kolanowśkiej, Kierują 
takc wą, dołączając na biedne dzieci 2 zŁ w  samochód p. me­
cenasa Wysockiego, w  fajkę p. mecenasa Rudki, w  czun na. 
ludzką niedolą serce p. B. Nowickiego, w miłe w:./ółpiaćo- 
wniczki p. Bronię Kortaiowną i w wiecznie zaikochaną p,- Ger­
trudę Samulewską, w  pustą kieszeń p. Janiszewskiego, wszy-; 
scy w biurz* adwokata Wysockiego, w  słodka twarzyczkę 
p. Jadwigi Now aczykównej zatrudnionej w  Starostwie, w  ła- 
gócrną buzię p. Michała Moiysoną, w. rbfity bufet p Alojzego 
AntkuwSkiego, obaj w firmie Marchlewski i Za-wacki, w? gru­
by portfel p. Edmunda Dudziaka, (ul. Lipowa), i w zakochaną 
paTę p. Manię, Lesinską i p. Bogumiła Ande.a w: Banku Pol­
skim M. Jaśnlewska.

(311.) Ugodzeni ognistą strzałą przez P- Wolnych,' kie- 
rtrtemt, takową z wielkim zamachem w  zacny zarząd tow- 
hod gołębi poczt. „Jcdjjdść*1 i to w  ugniotrwałą kasę p. Fr. 
Orzechowskiego, w  niezmordowane pióro p FL Czastera \ w  
zaws&e szczere sei-duszko p Z. Kowalskiego oraz w  długo­
trwałe budki p. Fr. Jehriskiego. Na biedne dzieci załączamy 
zł. 3. M. ! A. ZakiiKowsry.

(312.) Ugodzona- ugnist. strzałą pr^oz p. Gustaw' Jahna 
.arzucam ją Ę. całym impetem przez; Wisłę dc. Grupy w  p. 

kapitana Joszkę i z powrotem do, Grudziądza w słodkiego P- 
Ziętaka (skład cukierków ul. Twudskah po przebiciu którego 
gudzę w pełen portfel p. Ruedsklego (ul. Kościelna) j tv świą­
teczną szynkę, p. Poznańskiego (uL Wybickiego), nie zatrzy­
mując się uderzam w p. Nowackiego (firma „uentelman“ ). 
Załączam zł. 2na  biedne azieci- Elżbletą »zymansL«.

; (313.) Ugodzony ognistą strzałą kolegi K. Jelińskiego, 
odrzucam ią w  stronę mistrza szóstek v: p. ICaperę (iii. Stara) 
ńastęi uię odrzucani ią w  stronę panienek i to w  dowcipną 
buzię p. Z. (. Iskówna w  napchany portfel p. h. Orłowskie: 
w powagę p- M- Pawłowsks i w. sympatyczni p M LuDtte- 
równę. Dalej do kolegów-j* J. Sz-ibrycha, v. St. Czarneckie­
go, w  czerwona czuprynę p. B. Prabuckfegc. w  sławnego 
brąmkarza Cz. Głowacza ,.K Baranowskiego. Na biedne 
dzieci załączam 1; zł- Jan P^ziemski uczeń kl. I l- t  girnn, 
klaisyczn " V7.7 :M  -• ■' -7

(314,) . Ugodzona niespodzianie ognistą strzałą yrzez p. 
Szycówną, rzucam takową w  serduszko P. Łucji Taipówny, 
oraz w  wypchany portfel p. Koneckiego. Na biedne dzieci 
składam 2 złote. M- Kuhertówna.

(315.) Trafiony ognistą -stizałą p.zez p. Jankowskiego)* 
żeluję w  znanego z pairjotyzmu -pana Frydrychowskego, se- 
kretąrza sądowego, gałąd^tnj 5. złotych.' A. Czaplicki.,

(316) Ugodzona strzałą prz-z p.( Brzozowską, odrzucam 
ją z caiytn impetem w czan.ą giówkę p. Ali Jarzembińskiei 
i smukłą postać P. kpt. Sawicza Romana. Na biedne dzieci 
załączam 2 złote.; Anna Grodzką. ./ . ■

(31/.) Ueztrowfe kursu Iii-go .'(sem. polskiego) ugodzeni- 
pim uauiącą strzałą-.byłego kol. W ł. Derysza i uczennic IV. ki. 
g/nnazjuir żeńskiego, składają na cel dobroczynny 6,50 żł,, 
wvdob” te z pustych kieszeni, a powodowani chęcią służenia 
dobremu celowi z całym iuipetcrr kierują ją w  nowo zało­
żony notes p. pr- iBałachowskiego, w  zapasowe czwórki p yr. 
Kożlika, w  mądrą maiciputykę p. „t. Delewskiego oraz; w  do­
broczynne serduszka uczennic-' V I ki. gimnazjum żęńskiegu.: 

(318.) Skierowaną łaskawe strzałę p. Kazimiery Mac!e> 
jewskiej, którs na zawsze zniweczy,a mą bujną i piękną.yrzęd- 
tem czuprynę, czyniąc tean sam cm niczem niepowetowaną 
szkodę —  kieruję w śj’czne włoęik!1 p. Janki Drouetówny, w 
śliczniutkie oczki maleńkiej spiewucżici Zochny Maciejewskiej, 
w  serduszko milutk:eąo grubaska Marylki Stołowskiej, oraj. 
w  zaciśnięte pią.steczki śliczniu-tkiego mego chrzw®tniaka Pa­
wełka Bieleclńego. Na biedne dzieci skiadam 2 zł. B c o w - 
czyk, ppor.

—  SPROSTOWANIE. W  dziale „ognistych strzaT' po­
dano mylnie dwa nazwiska; ma być: pp. Pałasza i Łaskiego. 
Bruuon Kamiński.

Katastrofy lotnicze w Toruń u i Bydgoszczy.
Blane powody nieszczęść.

Toruń, lt  marca.
W TornT*1!!, dnia 17-go bm. przed poindn., podczas 

lotn ćwiczebnego, spadł na ziemią samolot myśliwski 
Nr. 14 z wysokości około 600 mtr. Pom zm k pilot 
Eugeniusz Gut me i pr poirós! śmierć na m-ejsen. Samolot 
doszczętnie zniszczony. Powodem katastrofy było odero 
-wanie nie skrzydeł ot samolotu. Samolot ten wyleciał

w powietrze coraz pierwszy.
W Bydgoszczy, podczas lotn ćwiczebnego, wskntek 

zatrzymania się motoru, spadł na las samolot wojskowy 
z porucznikiem pilotem Kleczynskim. Ararat uległ zni- 
szczenin. Porucznik Kteczyński odniósł lekkie obra­
żenia.

Pod oknami ukochanej rozsadził s i ę  dynamitem.
Niezwykle śamebóistwo zroLpaczofteio Hiszpana.

W Granadzie w Hiszpanji niejaki Antonio Jimenez 
Winiła, pokłócił się ze swą przyjaciółką i przyszło do 
zerwań a.

Młody Hiszpan przejął się tern do iteg< stopnia, że 
jrsadz wHzy do kieszeni ładunek dynamita, ndał się pod

uolkun ukocbauęj i ta zapalił lont.
Po chwili i<e>ały na bruku skrwawione strzępy, ciała 

judzkiego; gdyż u jnam it rozerwał nieszczęśliwego na 
drobne Kawałki.

Z  teatru.

Hida.
(Operj w 5 aktach Verdlego)

Aida należy do oner. które w  swoim repertuarze mają 
wszystkie w itry  operowe, dzięki szczególnym z-detom, na 
które składają się i libretto i sama muzyka Verdiego. Aida 
od lat przeszło 50-du cieszy się i cieszyć się będzie długo je­
szcze świeżością, a publiczność muzykalna nie straci dla niej 
zainteresowania- Po Don Carlo-sie wyrazih' mek<órzF kry­
tycy zdanie, że siła twórcza Verdiego wyczerpała się. ótwo 
rżeniem Aidy zadał Verdi kłam temu twierdzeniu. Jest ona 
V  jego twórczość; punktem zaw-.otnym. zerwaniem z ; prze­
szłością, a ukazaniem nowego Verdlego- Libretto dn Aidy 
Napisane jest św ietrii.

DrSmat oh ekspozycji przez związajiia, w.ęzła ydramatycz-’ 
ne®o aż do tragicznego końca, jest zbudowany logicznie: Nad 
osobami., działa-iąceml zawisa bęźlitośńe fatum, które każe 
nieszczęsnej niewolnicy kochać bohaterskiego Radar.os^.

To/ fa i«n  w  ślepej zachciance swojej chce, by Radamesa 
kochała królewno. Lecz : erce Radamesa pozostaje słuchem 

krójewską mlłosc a odwzajemnia sie szczerem uczuciem 
miłości \idy- Oślepia miłość Radamesa, Przyrzeka Aidzie 
Uciec razenj z Tas do je j ojczystego krńju. 1 za to ma ży- 

edjtokutować- Prawo karze zdrajcę powolną śmiercią 
Podziemiach świątyni. Radames ginie w  grobie za żyda. 

__6cz_ z nim razem i wierna Aida. Wspaniała treść dramatu 
Podziałała ożywczo na twórcza siłę kompozytora, który stwo- 
zyl muzykę przebogatą w  świetne pomysły meiodyjne, za- 
arw,/ ie specjalnym kolorjtem lokalnym.

^  Jakkolwiek ndejscem akcji dramatu jest llgipt, mało jest 
łośi< orientalnych jjo tyw ów  egipskich. Natomiast ca- 
(sr' uP“-ry zabarwił yerdl charakterystyczna mehłdyką 

Wschodu.

To są walory,:'o których wspomniałem na początku j 
dzięki którym Aida nie zestarzeje sie a gdy.

Opera pomorska wystawiła Aidę pod każdym względem 
bardzo sta-rannle- Wszyscy wykonawcy zasługują na uzna­
nie za pracę około przygotowania opery i za chwalebne Le, 
wykonań e.

TytułoWą rolę Aidy odśpiewała p. Lubicz. Dzięki szczęś­
liwym warunkom zewnętrznym a zwłaszcza dzięki melodyj­
nemu o znaczncm nap ęcra dramaty cznem, giosowi. jakoteż 
dzięki umiejętnej grze artystki partią tą należeć będzie -do 
pięknych momentów artystycznej działalność; "  Lubicz Go­
dną jej rywalką była P- H. Cząrlidska — Amnerś. I w  < łosie 
i w  grze artystki przebijały wysoka kultura i głębokie zro­
zumienie umysłów kon.por/rora. Od szczerej, a dziewczęcą 
prostotą, dzwoniącej miłość', o świetnie ukrywanej podstęp­
nej zazdrości aż./Jo wybuchu namiętnego uczuca. ud-ekają- 

. cego się dip pokusy, at-tystka przechodziła całą skalę uczuć, 
darzyła słuchaczy niezwykłą swoją gr^. ; j. - -

P, K. Czarnecki domowadzil w scenie n-td Nilem do od­
ruchowego oklasku. Śpiewał Radamesa bardzo umiejętnie. 
W  początkowych scenach ule pozwolił swemu głesowi Ja- 
błysnąć tą .potęgą i siła 'M ą  rozśp ewał się we w-spomnianej 
scenie nad Nilem. Niechcące zmilknąć oklask' były „a<Todą 
dla artysty- :

P- Popiel odsnsśwał partję arcykapłana bardzo umiejętnie 
a miły jego bas zaznaczaj się harmonijnie nawet w  scenach' 
zbiorowych.

P. Bolko odśpiewał partję króia i za jego pariję najeży 
mu się uznanie.

■ *'n ' " ł ° wS'fi —  Amonatro, i tym razem wywiązał się 
ze swej roli i ze zadania reżyseia opery nad wszelki wyraz 
barazo dobrze. Dzięki jegc reżyserskiej, umiejętnej, a celowej 
pracy opera wypadła Pod każdym względem dobrze.

Balet i chóry dopełniały całości dobrze-
Dyrygował p. Dymmek. Pub! czność napłynęła dc te- 

atru dość licznie. Stelanja Korab.

R A D  JO D L A  L E K A R Z Y .
'Zarząd Tow .Polskie Radjo“, postanowił' wj’delegować 

swego pełnomoerfką do pertraktacji '-Ą UauKowcfhi! lcorpora- 
cyjnemi zrzeszeni?v.n lekarzy. O.odz w tym wupadKU e 
wprowadzenie — natyckniadt - po ur uchomicniu S-kjąo&we! 
radjostacj' — specjalnyc audycji*-z. zakresu meaycyny. dla >e 
karzy — radjoabonentów. "Perjodyczme w  określonych go. 
dżinach,' specjanśd inrormować Ibędą' prztr raójo . o postę- 
pach wiedzy w rozmaitych gąręziach , rt.eaycyny . w  ten spo­
sób lęka ze, a zwłaszcza lekaizi % piowinćji. iyskają możność
prowadzenia aalszych studjów. . ... * f .......

Ponadto „Polskie Radjp" ł«‘z*d^ęweżmie krdri,'- ażeby 
już przy najDliższych zjaz' icn i'konferencjach lekarzy, obra-r 
ddm id,:smogli przei radjo prźysłifehiwać - się i -^ ‘ l^cane' i  
Wama-wy i prowincji, którzy .W zleżdzie udziału nfe

Roiinartości.
X  Me Kłnemaiorgrafów Jest w^Sta^aih Zjedupczonych; 

Pisma amer-j-kański^ donoszą,."ze, według danych statystycz 
nych było w roku ufegłyra w . Stanach- Zjednoczonych ogółem 
20-189 klnemato^rafóyi. ■ ■ ; ■

X  Eksport' iilmow ze -Stanów J3edńuvzflnyci; wymosił 
w  r;1925 według sprawo-jdanti 'departamentu ne,idlu 71.370,000 
metrów wi egamej wartości' r.68f-0dó dpląróiw !.(p, 17.^5,000 
metrów: więcej niż w r. 1924). .Giównem' odbiorcami .filmów 
amerykańskich s< następujące kraje: Wielka orjRanja 
A jstoaiją, Kanada, Argentyna i Niemcy. - (OEPS.)

KOLOR BŁĘKITNY W L WSZYSTKICH ODCIENIACH 
NAJNOWSZA MODA SEZONOWA- 

Płaszcz niebieski z piisowanemi wstawkami z tego sa­
mego materiału i maty kapelusz, p.zybrauy fijołkami,

Humor : satyra./
. CO ON UMIE?. - -.t . -LT "

Biuro pośrędmctwa pracy poszukuje kimuset pracowni 
ków-

Kole: m-wchodzi m Iksa.
— Pan fccgipbomy?

Tak. !-
—  Jesf praca dla kowala. Zna się pan ha kowalstwie?

Nie I Kuć nie omlem- •
— Jest praca dla;kp®;arza. No, zgoda?
■«—" Nie, kosić nie u-inieni.
~  Jest praca do koni. Chce pan*'

- Nie. Furmanie nie uimiein.
-— jest zajęcie do pilnowania iasu ze srrzefeą w ręKu: •

■Ne jak tam? Berze pąn? ' v'"V;
— Nie! Strzelać -lie umiem.; ■

: — Q, z panem to t'udna rzecz--A co pan właściwie umie?
— Naprawdę, to U umiem tlko brać zaportn-ge ,r,żądoyą

dla - bezrobotnych i tegc zajęcia ■ nie : aUDjtrfi porzucać.
.V.':', '

NAS7 PODZIAŁ
— Jaki jest właściwie na całym świede ppdzląi idoby. 

pracownik..? ' -
— O, to rzecz oddawna ustalona. Dopta pracownika 

dz-eh się aa ośm fodź)h' pracy. ośin' godzin rozrywki f  jśm 
godzin wypoczynki1 Coprawdr u nas, w °olscc. jest nieco - 
iiaczaj.

— A jak? . .: !.;
- - D ó b r  pracownica polskiego dzieli się na ośm godzin

pracy .dwanaście go-feir -ozrywk1' \ . czterj 'gódzdy wypo»-’ 
czynku. ; ?■ '. . L

— Czyż .ego wypcczynmi Polak me m zamało?
— O me! Brakujące cztery godziny w y.oczjnki mieś - 

czą sie -w ośmiu godzinach pracj- (,,Much?“).
1 71 . - e •'•,. 4 * *

JAKI: r
1 ~  .Taki młody pan może prosić o rękę panny, bez 

obowiązku ożenienia się z nią? - 1
- — -Rę^awicanik.' ■ ^

DRUKARNIA POMORSKA TOW AI<C GRUDZIĄDZ. 
Naczelny redaktor: Stefan Macbalewski. 

Odpowiedzialny redaktor: Jerzy Kruszewski.
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ORZEŁ
Do niedzieCi włącznie podwójnj program rekordowy

Jedna ftocwPzlaisiieDgnse Klub Urwisów
Salonowa farsa w  6-ciu antach 

Hasem 15 ak 'ów

Początek przedstawień. 
■ o godzinie 6-tej 1 8-mej 
B W  niedziele o godz. 4.15

olbrzymi dramat w 9-ciu wielkich aktach (6126)

W  roli głównej czarująca Łlrika Łsiass.if *  i  Reintinld SchPiuel

W  n ie d z ie l i ;  o gois. 2 popołudniu

P r ied s ia w  dla dziec i > a iiodziezy

Wkrótce:

J H t

n  wsii?
I I I

B A I K  L d l l i i ł l Y
Sp. *ap, z ni eg ) od pow.

w ŁASINIE, 
hilaau p. 91 grnania 1095 r.
Aktywa W y ta c ze g ó ln  ie a ie Pasywa

1. Udziuły 1,625-—
2. Pundusz rezerwowy . 7.1.U9
3, Be^er^a specjalną . . 1714 4 05
4 Bankt .......................... S-.074.a9

1.342.— 5. Akcje . ......................
1.035.— 6. Elekta . . . . . . . .

2C.9l7.iO 7, . efcme..........................
8 Weksle redyskontowane 28.500.—

26.563.44 >. Bachunek bieżący . .
12.000.- ?0. Nieruchomość- . . . .

11. Wkłady oszczęduośc. . 10597.86
184.17 12. Gotów ka . ...................

13. Do dysp, Waln. Zgrom. L396^0
38 ‘ZS 14. P. K. O. Poznań . . .

62 074.99 62.074.99

Liczba członków: N . /ok 1 ,26 przędło 319 l. Guńków 
w roku 1325 przybyło 45 n 
Ha rok 1926 przeszi" 364 c-łęnków 

Ł a s in ,  dam 16 marca 1926 r.

S au k  Ł a d o w  Łasinie
Sp. gap. x neogr. odpow.

(— ] K»- prob- Homo (— ) I- Szaralifisli ( H  I  lalacz-

11 rzy jm a jem y  w k ł a d ]  OBzczęui
n o ic i o w  b i płasim7 wysoki* procenta według 
umowy aż do ló Jj9 w stosunku roezDjra i za­
łatwiamy wszelkie czynności w zakres hanto 
w ości wchodzące. [6136

B i l R  L U D O W Y
Spółdzielnia s odpowiedzialnością nieograniczoną 

w  Ł a s in ie .

P n e t a r g  p r z y m u s o n y .
W  s s L e t ę ,  d n a  3 0  g o  m . r . a  b . r . ,

C godzinie 10-te. pno ! poludn., sprzedawać będę 
w ‘ drodie p.zetargu p/zymusowego najwięcej 
dającemu ta natychm. gotówkę nast pr/,eda..oty 

4  f o t e l e  k c s ż f k s w e ,  W k r z e s ł a  o 
k r ą ę ł e ,  s t ó l s k l e p o w y  n m iw a ln i ę ,  
ip - s x y n ę  d c  w y r o b u  bu  e c z e k ,  r e ­
g a l ,  u r z ą d z e n ie  d o  s R to d o  p a p ie r u  
l r o z m a i t e  in n e  p r z e d m io t y .  [6134

G O  ł i I T H O W

H f  L I S K A
do cod-ionae. dostawy 
do odebrania. Żgłosz lc 
Głosu Pom. cr. 6o43pit.

J  Spw a oa isw e f
Mie.soe sprzedaży * I la l i  L ic y t a c y jn e j  

pana Wendta ulica Groblo « i  nr. 57/59.
J b z e fo w ie z .  komornik sądowy.

u  Ąimj  <>k«zy|n e do 
niai l l l f  S przedan ia
i  a  Gościna a ki 5, II JL 

od godj. Vj3 do 4 pop.
D I a a i i  D l f l D f l A l I f n f t A

rldCłl SKidOOWeyO
> powierzcnm óuO—700 m kwadratowych, opar- 
kamooego, z dużą szopą zamykaną, i  dcbrym 
i TjgiuDym wjazdem, p o s z u k u je  do  w y -  
d i  e r ż a w ie u ia  a r a z  Wydział Powiatowy 
w GruUiądza na skład dia nartęazi i mas_y 
drogowych na czas dłuższy,

Olerty należy składać do 1 kwietnia 1 9 2 6  r. 
do Wydzi iłu Powiatowego z napisem „Oierfce 
□a dzierżawę placa“ . 16 1 1 9

Przewodnicząc)) Tłłydzlałn Powiatowego 
S ta r o .ta  (—) O ssow sk i.

Uzarne ubranie
męskie kamgarnowe 
(Cutaway)bardzo ma­
ło noszone, na śred­
nią figurę, do sprze­
da nia Grob 1 o vra <52/4 
11 piętro lewo.

*  Jady sp^źvnow&
do 2 fó ż e i  do sprzęua 
uia Ourodowa 15, i  pr.

Wydzierżawią
natychmiast zabudowaną nierucho­

J  UUii, WfCftO. 8P U

mość należącą do masy upacfłościowei 
St. Skowroński, położoną w M, Tarpnie 
(obszar 0,45,46 ha). 6133 

Pisemne oferty z podaniem tenuty 
dzierż, proszę składać do onia 25. t). m.

F r e d y k ,  zarządca masy upadł, 
firmy St. Skowroński, ul. Lipowa 31.

ali l wy uoea 
®  ^  "  wszystkich listo­
wni© bezpłatnie celem pro- 
paarandy lnsty tat Stsnogra- 
tiozay \ntonie^o H o j 
u » t >x Wa.rmza.wn w tica  
O t  a c z a  nr. 2 6  (592Ji

U ^ i

r s s a k *  « *  Jth,^ «hu «k iS )f
Cukiernia Wieikopolcuika
poleca w ła sn ego  wypieku i wykwintnej jakości:

T o r f y  » C iastka

babki -- H eibatmRf 

SucftarR! 6056
oraz przyjmue wszeikie zamówienia na wy­
roby wchodzące w  zakres cukiernictwa —

.łupi się używany lecz 
dobrze otrzymany

KOCIOŁ
do topienia ołowiu, a Do­
miarze mnieiwięcei wew­
nętrznej średnicy -łO cm 
a głęboki 45—6Ć cm. — 
Zgłoszenia z podaniem ce­
ny do „Glosa Pi morskie- 
kiego* pod Dr 6101.

Kup ę wannę  z |.ie- 
cem idb  m n  »,iee 
■w.;!, sama ra n n e  
sak. -g ‘, B o d iz c ld  

Gru jEiąaa.St Kynkowa 2

ttNGH^intT.teiafew
wszelkich rodzą,ów, nadeszły juz z firm p uiwsio- 
rzędnycfi 1 spr.edaje i„ ł1»w i_ to  j ł  S zk ó I- 
ka  d ra en ek  w O k e n i n i e  po cenach 
w łasnego zakupu (6120

S t a c z n o ś ć U
Przed , ik upem n n » d . i * A  z y p ib lń  proszę 
przekonać a,ę o nader n i s k i c L  c e r  c c i ,

u  HE^rrcft i k i m i i
wpiost w  faor, ce [6130

C t r a ^ z i ą d z ,  n i .  i b o h a  3

l l f *  C iw a ra n e jk  ł»a t r w a ł o ś ć  1 « |

Poznański Bank
Z b o że  Nasiona

emir n S. A. 4 Grudziądz
Telefon 795 - a95, Telegram: Z ie m ia W ągle Nawozy

i  ITCtoY sztuczne w złocie, kauczuku, 
plomby, reperacje tan o i prędko 

buboratorjun dentystyczne PI, 23 Stycznia 23, U

h p n e d a m  lu b  w y d z ie r ż a w ię

łabryku wód mineralnych
iiłiiiiiuiiiiiuiiiiłii." ..■mwiTfflw.nnumimiiimunii ntiwift 
z  k atad j ie ą  w powiatowau mieście, 
a dobrą okolicą natychmiast lub późnie;,

W I Ś N I E W S K I  1 Sfca, S W IE C lE

KURSA NAUKGWE »W  i E D Z
pod osobi stem kierów, troi. Bogusława ButryiULWiczb

K ra k ó w , n i. S tudencka Ł. 14.
Przy maja wpisy ua drugie półrocze szkolne I92d/2k

K.UK8A OBEJMUJĄ;
1. Kona matury osne; gimnazjom klwyome, hmaa- 

Biotyczne, neohumanistyo m© i matematyesno * przyro* 
dni o*e 1-rooino i 2 lei nie.

2. Kurw niższej szkoły średniej w_»akręsie 4-*b kia*. 
S. Kura seminarium nanczTCtełsfciegfo j ednoroesny i

dwuletn,.
«. Kara azŁuły handlowej jednoroosny i phtrooany.
3. Analogiczne kurza pisemne wsatsikicn typ̂ iiw *a- 

pomootj świeżo przez laohowyoh profesorów opraco­
wanych skryptów, wskazówek i programów nauki, po- 
łączone zostały z Kursami sbiorowemi w Krakowie i 
prowadzone są pr*®* uosącyoh aa powyższych kursaoh 
profesorów szkół średnich równolegle i  norm alarm to 
kiera nauki tyoh<e Kursów.

Na Kursach „WIEDZA“ udziel* Ją nauk tylko naj­
wybitniejsze siły faohowe gimnazjów krakowskich od 
5 do 8 godzin dziennie.

Spis grona profesorów do prsejrseai* w *«kretarjaoie 
Wszelkie rłotrzebn* podręczniki do dyspo*y«tfi uoz 
Iliów (epic ,

Di a wojzkowyoh. i inwalidów opust 36 procent.
W*7«iJrioh Informacji udziela tlę bezpłatnie. 6510

prseprk>m do m/sscs« 
nil maszyn k u p u j e  
w mniajzzych J więk­

szych ilościach

Drnkirnia Pomorska

M
Na, nddołiodząoc świąt*} Wielkanocne 
polecam mój togato zaopatrzony skład , 
w wszelkie wyroby czekoladowe jak :

z a ją c z k i i  ja jk a
i .  cuk.n, czekolady i marcepana

oraz najrozmaitsze gatunki

c z e k o la d y  i  cu i# Ie p ii^w
lf 3  C e n y  z n iż o n e  o  iC  p r o c e n t  W i  

Skład czekolady ł cukierków

R. Szaf ryk, Grudziądz

' c u d O

Toruńska 12 60/4 Lipowa 5
Proszę dokładnie zważać na firm ę i numer domu.

Dzielnego

bednarza
który iuż w browtjach 

, uyl zatrudn., poszukuj

Browar Kuntersztyn
! 6108 T o w . A r c .
| Gy-udzladz,

Podręczna za ję c ia
u krawcowe]. Pomogła­
by także w prac. dom. 
Zgl do Głosu P. 6534ps

Kucnarta brzegotow.
i prasować męską bie­
liznę może s>ę nafychm. 
zgłosić ul. Strzelecka 2

O K O S T
c z y s t o  ln ia n y  poleca naj 
starsza tabryka p.kosta *gz. td 

1 8 5 d  r-

A. Kociolkiewicz i S-ka
t V a r s ^ * W » ,  J  rozollmska 16. 
6128) ie le fo n  31—87.

Dziewczyna
na kilka godzić d ienn. 
potrzeba ul. B u u k ie -  
w ic z a  18, I  prawo.

Onfań i timobl z aży w , 
I Unii j  kuchni <i< v jrn. 
Tusz Grobla 18, I  pr.

Cl,Inf| x m aim  miesz- 
09ll <U jt«n «m w cen­
trum miasta oatychm. do 
\ yuaięeia. Zgło.z, do 
Głosu Pom. ni. 6544pm

I Ąjathke 4Syn
s I ’ aurit pod Gaal.cln.cu.
i 75 n» areału 159421 zał. 1840 r.

3rzsu>a nwctOKi, 
róże krzewy zdckne

! j l a s i o t a  u : : r z p u e ,  k^iatóip eic.
| N A 8 I O A A  B O L H S C £ l !
I Katolog gratis Tel. Gdańsk 646.

ł ia m ie ii '*  4  pakoj. 
m i e s z k a n i e

w Toruwu la  4 lub nt»j- 
mme] 3 pokoj. w Gru- 
diądzu. Oferty do Głosu 
Pomorsk, pod nr. 6 ib5.

Pokój nmeol.
z utrzym. lii*  bez tako­
wego ao wya. LiDOWB 138,11

Poszukują czyst jiokoio
z dd łolŁEiin- mokrepaj.c. 
weieoiem, ewen tyl-o jako 
piiŁ ,B-torre,w okoLLipowaj. 
Zgl. do Gloso P. nr. «604pm

P ie s  O o b e rm a n
8 mieś. etaty zagn ą . 
Proszę oadać Grobiowa 
52.Ostrzegam przeukup- 
aem Dziamsci, et. post.

Skradziono zańwiaGozenie
demobilizaoji, odmeldowan. 
metryki Uroda i 100 ztotvoh. 
Papiery wystaw, na nazw. 
Domosych Wawrzyniec. Pa­
piery unieważnia się. Waw­
rzyniec Domosyęh.wies Ada­
mowo, powiat Mława, woje 
wbdzrwo Warszawskie. 6543

Posenkuję się pożyczki

3— 5000 zi « l
h potekęluo weksel! Ofi 
do Głosu Pom. 6ó53pm

baczność!
Fctogrćsf je 
pawtparlowe

w pół godzizit 56,5

Zfttid tetoyrificzoL
5-gci iViał» 10

D a n c i n g i

im fłPOLIO
O p e r y

D o niedzieli włącznie: Dawno oczekiwanego fiimu pod tytułem :

„ U A R Y S K A  W K A “
W  roli główne] uroczii i dowcipna L  i L l  O  A  9  I T A  {primabalerina opery paryekiei)

Sensacyjne revua Paryżall W ytwór u  8acha-Wia leń. O r l  ie < »tr «  spcn  d n ie  p o n i ę k s i o n  *  J a z z b m d e m .  Program 
dotąd niebywałyI Spieszciezobtcsyól Uprasza się o zwiedzenie eoansu og. 6,15cemm nDlkoięc a natłoku w późniejszym seaosmo g .8.15

Jazz-bandy

KinUrÓLLO
Z a b a w y

4


